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W niedzielę zdecyduje się los gabinetu
rnm śer broni sta łoś;! waluty 
Duclos d m a g a  się  podwyżki plac

Be via ustępuje z brytyjskiego MSZ? 
Następcą ma być Daltorr

się do następują 
Thotreza: „Robcitn

PARYŻ, 2.5.^— Na wczorajszym popołudniowym posiedzc- 
n:u francuskiego Zgromadzenia Narodowego prem'cr Ramad'er! pwycnan a Pre™1 
(socjalista), postawił wniosek o wyrażenie rządowi votum zau­
fania. Zgodnie z przepisami nowej konstytucji francuskiej, wnio­
sek o votum zaufania nie może być głosowany przed upływem 
24 godzin od chwili zgłoszenia wr.’osku. Zgromadzenie posta­
nowiło przeprowadzić glosowanie nad wniosk' m o votum zau­
fania dla rzjdu w niedziel?, 4 maja, o godz. 10 rano.

Poniżej podajemy szczegóły 
zatargu, który stal się przyczyny 
kryzysu rządowego we Francji.

POWRÓT PHEZ. AURIOLA
PARYŻ (PAP). W czw artek w go­

dzinach południowych wrócił do Pa­
ryża z podróży do Afryki Zachodniej 
prez. AnricJ. Prem ier Ramadier w 
£&dzinmej r.: zmowie poinformował 

:! 32.000 robotników .'p rezydenta o sytuacji, jalka wytworzy-

32 iys. robotniku*
s t r a j k u j e

w zanlada^i Rsu u'\
PARYŻ (SAP). W  fabryce sam ocho­

dów Renault, s tra jk  jest powszechny!
1 obejm uje pana:! 32.000 robo ników.

Centralny kom itet strajkow y urzę- j ła się w tanie gabinetu na skutek 
du je  slitle, wzmocnione straże straj- rozbieżności między min lal rami komu 
kujących pikietują wszystkie wyjścia nlsfycznyma a pozostałymi członkami 
fabryczne. I rządiu w sprawie polityki plac i cen.

* W kołacli politycznych, szczególną

I Maja UJ sto licy

Tow. Józef Cyrankiewicz przemawia na Placu Zwycięstwa.

Grupa pracowników Centralnego Organu PPS na Placu Zwycięstwa.

LONDYN (PAP). W stolicy W'. Bry­
tanii rczoszły isię znowu pogłoski o 
bliskich zmianach w łonie rządu. Pre 
tnicr Attlee miał otrzymać ostatnio 
szereg poufnych rad od przywódców 
p a r ty jn -e ^  ażeby dokonać koniecz- 

. nych zmfłtn w najbliższym czasie je ­
szcze przed rozpcczęcicm konferencji 

i Labour Party.
! W ten sposób możnaby przeciwsta­

wić &ię w cwnęirzno-partyjnej opozy- 
j cji wobec dzisiejszego rządu. Zmiany 
j te dotyczyłyby w pierwszym rzędzie 
; min. Bps Ina. Przejście Jego na  slano- 
j n isko  brytyjskiego „dyktatora gospo- 
: dairczcgo" stanowiłoby równo-.’zesną 
, odpowiedź na istniejącą w Icoic La- 

hour Parły  krytykę dotychczasowej 
1 polityki zagranicznej oraz zasposoito- 
| by ceraz silniejsze żądania wprowa­

dzenia „rządów silnej ręki" w poi ty ­
ce gospodarczej. Beviuowi pov.ierzo- 
noby ciężkie zadanie wyprowadzenia 
Anglii z obecnego kryzysu ekonomicz­
nego.

wagę przywiązuje
cego oświadczenia . . . ........ — ,
cy są zdecydowani kontynuować swe 
wysiłki, aJe dcimagają się słuszniej­
szego wynagrodzenia swej pracy. Po­
lepszenie lo możnaby uzyskać drogą 

za wydajność*1. W 
-lewach tych obserwatorzy polityczni 
w-i-dzą próbę przerzucenia pomostu ; 
między .stronnikam i polityki „bloko- , 
wania płac", lo jest socjalistam i, ra- 1 
dykaitami i m inistram i MRP, a t ymi , > 
którzy jak komuniści i przedstawicie- |
!e CGT uwuiżają podwyżkę płac za j 
kjtn eczną.
ROZŁAM W RADZIE MINISTRÓW

O godzinie 20 wieczorom w Pałacu i 
Elizejskim zebrała się Rada Min strów j 
pod przewodnictwem prez, Auriola.
Większość rady wypowiedziała się za 
kontynuowaniem polityki „blokowa­
nia płac". Jednakże ministrowie ko­
munistyczni uznali, że żądania robot­
ników pow inny być uwzględnione, po­
nieważ polityka ekonomiczna rządu 
zainaugurowana od stycznia br. nie 
dała oczekiwanych wyników. Prem ier 
Ram ad.er oświadczył, że wobec tego,
Iż w swoim czasie Zgromadzenie Na­
rokowe zatwierdziła kwestionowaną 
dzisiaj przez niektórych m n slrów po 
litykę rządu — ono też powinno roz­
strzygnąć obecnie o słuszności lub 
niesłuszności lej polityk .

RADA GABINETOWA
BEZ UDZIAŁU KOMUNISTÓW
Niezwłocznie po posiedzeniu Ra­

dy ministrów odbyło się posiedzenie 
Rady Gabinetowej, w której nie b ra ­
li udziału ministrowie komunistyczni.
Po tym posiedzeniu w otoczeniu pre­
miera dawano dio zrozumienia, że je ­
żeli komuniści nie będą głosowali za 
votum zaufania dla rządu, prem ier 
Ramadier uzna, iż ministrowie kom u­
nistyczni znajdują się w stanie dymi­
sji i przystąpi do przekształcenia sfve- 
iio rządu.

OŚWIADCZENIE RAMADIERA
PARYŻ (PAP). Na popołudniowym 

posiedzeniu Zgromadzenia Narodowe­
go prem ier Ram adier odczytał oświad 
czenie rządowe, stw ierdzające, że za­
gadnienie płac jest zagadnieniem za­
sadniczym i dlatego m usi być przez 
Izbę rozpatrzone. Prem ier podkreślił, 
że zarów no płace robotnicze, jak i ce­
ny m uszą być kontrolow ane. Odcinki, 
na  których wolność gospodarcza m o­
że być przyw rócona, są bardzo ogra­
niczone. Inaczej zwyżka cen będzie j 
coraz szybsza i pociągnie za sobą de­
precjację pieniądza. Ram adier pod- j 
kreślił, że w łonie rządu zaznaczyły]
się pewne różnice zdań co do polityki C Z ^ c h O S ł O U J a C j a  p O p a f ł a

PREMIER RAMADIER

jest utrzym anie siły nabywczej fran ­
ka.

W zakończeniu prem ier Ramadier 
oświadczył, że rząd słoi na gruncie 
swego oświadczenia z 21 stycznia 
1947 r. Jeżeli Zgromadzenie zgadza 
się z tą polityką, rząd pozostanie u 
władzy. Jeżeli nie — rząd ustąpi.

ODPOWIEDŹ DUCLOSA
W odpowiedzi na oświadczenie pre­

miera Ramadier, zabrał glos imieniem 
francuskiej partii komunistycznej Jac ­
ques Duclos, który podkreślił, że zni­
żka cen, o k tórej mówił prem ier, jest 
iluzoryczna. Ceny w stosunku do ro­
ku 1939 wzrosły 738 razy, a zarobki 
zwiększyły się tylko 400-krotnie. Du­
clos podkreślił również, że zyski ka­
pitalistów  wzrosły znacznie, podczas 
gdy wartość płac spadła. W skazał on 
na konieczność obciążenia budżetu 
przez redukcję wydatków na poszcze­
gólne działy adm inistracji państw o­
wej, a w szczególności aparatu  woj­
skowego. W  tej sytuacji — oświadczył 
Duclos — francuska partia  kom uni­
styczna postanowiła poprzeć żądania 
robotników  w sprawie wprowadzenia 
prem ii za zwiększenie wydajności 
pracy. Partia  komunistyczna dąży bo­
wiem nie tylko do zwiększenia p ro ­
dukcji, lecz również do polepszenia 
w arunków  życia mas pracujących

W edług łych pogłosek, minister* 
stwo spraw  zagranicznych miałby ob­
jąć Dalton, na  jego zaś miejsce, to 
znaczy na stanowisko miliastra skarbu 
przeszedłby Cripps.

Egipł
tunosi skćirgę
d o  O N Z

LONDYN (PA P). Z Kairu donosi 
agencja Reutera, że Egipt przygotowu­
je intensywną kampanię propagando­
wą w przededniu wniesiecia sporu bry 
Ivjsko-egipekiego na Radę Bezpieczeń­
stw a ONZ. Prem ier egipski Nekra6hi 
Pasza wezwał ambasadorów i posłów 
Egiptu za gTznicą do poinformowania 
go, jakie są szar.ee uzyskania przez 
Egipt oparcia na terenie Rady Bezpie­
czeństwa.

Zniesienie kasty pariasów
Historyczna reforma s. o iecina w Indiach

N E W -D E L H I (SAP). Generalny se­
kretarz Zgromadzenia Narodowego In ­
dii, Iengar, oświadczył, że najbardziej 
interesującą klauzulą w prawach, u- 
chwalonych przez Konstytuantę, jest 
prawne zniesienie kasty pariasów. Pa 
riasi będą mieli takie same prawa,
jak  inni obywatele k raju  i będą ino- ! i wolność słowa na zebraniach, 
gli uczęszczać do wszystkich miejsc

Terror szaleje w Grecji
Masowe wyroki śmierci

publicznych: świątyń, hoteli itd. Jest 
lo największy postęp społeczny od 
czasu uchwały, zabraniającej pateula 
wdów na stosach.

Obecnie wszystkie kasty w Indiach 
będą równe wobec prawa Przyznane 
im będzie prawo propagandy religijnej.

ATENY (SA Pj, P rokurator zażądał 
rozwiązania stówa,rzyez-eiiia „Jedności 
Narodowej", utworzonego przez EAM 
w 1943 roku. Prokurator zarzuca sto ­
warzyszeniu, że zajm uje się rekru 'o- 
watiiem ludzi do partyzantki i pomocą 
dla partyzantów .

W icepremier Tsaldaris oświadczył, 
że zamordowanie lotników w’ Saloni­
kach może zmusić rząd do powzięcia 
energicznych zarządzeń przeciwko a- 
narchistom.

Trybunał wojskowy w Salonikach 
kazał na śmierć trzech uczestników 

zamachu na dyrektora Bac.ku Rolnego 
w Katherini na północny zachód Te­
ra lii.

Trybunał wojskowy w Nauplii (Fe- 
loponez) skazał na śmierć 22 człoi.kow 
EAM, oskarżonych o zamordowanie w 
czasie niemieckiej okupacji pewnei 
liczby „oacjonał^tów ".

Sprawa  P o l e s l i j n g  w O i l /Z

Należy w y s łu c h a ć  przedstawicieli  Żydów
oświadczył w imieniu Polski amb. Winiewicz

OMTUR w pochodzie prze*, trybuną na Nowym Świeci*.

gospodarczej i przypom niał pochodze­
nie tej różnicy zdań. W  fabryce sa ­
mochodów Renault wybuchł strajk . I 
Robotnicy zażądali podwyżki zarob­
ków. Po oświadczeniu rządu w dniu 
21 stycznia br. udało się przekonać 
robotników, że m uszą się zadowolić 
nieznaczną podwyżką płac, gdyż wszel 
ka większa podwyżka doprowadziłaby 
do inflacji. Ustalono wówczas, że nie 
będzie nowej podwyżki płac do 1 tip- 
ca b r-

Rząd przystąpił do kam panii obni­
żki cen, k tó ra  dała pewne rezultaty. 
Ceny się ustabilizowały, a następnie 
zaznaczyła się pewna obniżka. Klasa 
pracująca musiała wykazać w tym 
czasie w ielką ofiarność i zrozumienie, 
graniczące czasem z bohaterstwem . 
Ram adier podkrelił, że celem rządu

inniosek Polski
N . TORK (SAP). —  Ambasador polski w USA, Józef W i­

niewicz otworzył dziś debatę palestyńską na Komitecie Regulami­
nowym O NZ, stawiając wniosek zaproszenia przedstawicieli 
Agencji Żydowskiej, w celu wysłuchania ich na pełnej sesji. Wi­

niewicz stwierdził, że przyjęcie 
takiej rezolucji przez Komitet i 
Zgromadzenie będzie zgodne z 
duchem Karty ONZ.

Sekretarz ONZ Trygve Lie przy­
pom niał żc zaproszeniem tym Komi­
tet Regulaminowy stworzyłby prece­
dens zapraszania na Zgromadzenie 
ONZ organizacyj, nie m ających upraw 
nień do tego. W skazując na to, Lie 
podkreślił, że robjąc dziś tatką kcin-

Rusną zyski kapitalistów 
a m e r y k a ń s k i c h

N. Jork (PAP). W edług przew idy­
wań pisma „News Magazine" dochody 
am erykańskich trustów  i koncernów 
przemysłowych wyniosą w bież. roiku 
oikoło 15 m iliardów  dolarów w poró­
w naniu z 6 m iliardam i dolarów w ro ­
ku 1946.

Chaos gospodarczy wstrefach zachodnich
„Times” o konfliktach brytyjsko-amerykańskich

LONDYN 2.5. Stwierdziwszy niepo­
wodzenie polityki gospodarczej w za­
chodnich strefach okupacyjnych, dzień 
nilk „Times" konstatuje, iż istnieją 
konflikty między poglądami W. Bry­
tanii i St. Zjednoczonych na sprawę 
adm nistracji zachodnich stref oku­
pacyjnych, W przeciwieństwie do po­
glądów W. Brytanii — Stany Zjedno­
czone wypowiedziały się za utworze­
niem mniejszych jednostek przem y­
słowych, złagodzeniem kontroli oraz

| udzieleniem Niemcom większych praw. 
Konflikt ten nie jest jednak poważny, 
jednakże od porozum ienia w tych 
sprawach zależne jest rozwiązanie dru 
giego konfliktu. Chodzi tu  o koordy­
nację działalności gospodarczej w ra ­
mach ogólnego planu i 0 zoikres dz.a- 
łałności poszczególnych lokalnych rzą 
dów niemieckich i licznych niem iec­
kich organizacji gospodarczych w oby 
dwu strefach. W tej dziedzinie panu­
je zupełny ehoios, co powoduje, i i  do

tychczas plan gospodarczego z jedno 
czenia zachodnich stref okupacyjnych 
nie został jeszcze zrealizowany. P o ­
szczególne okręgi niemieckie osiągają 
korzyści lokalne ze szkodą dla calo- 
ścó.

„Times" podkreśla, że zarówno Mar 
shall jak Beviji oraz władze brytyjskie 
w Niemczech zdają sobie sprawę z ko 
nieczności szybkiego załatwienia spra­
wy niemieckiej.

cepcję na rzecz Agencji Żydowskiej, 
Komitet Regulaminowy będzie zwią­
zany na przyszłość.

Trygve Lie nie usiłował wpłynąć 
na decyzję Komitetu.

Przedstawiciel Czechosłowacji Pa- 
pamek, poparł wniosek polski w spra­
wie wysłuchania Agencji Żydows lej 
przez Zgromadzenie Generalne ONZ.

N. Jork (PAP). Delegacja 54. Zje­
dnoczonych do ONZ sto, oibeon-e na 
stanowisku, że zarówno przedstaw i­
cieli Agencji Żydowskiej, jak i przed­
stawicieli egzekuly-wy arabsk ej w 
Palestynie należy dopuścić do przed­
stawienia swych postulatów w komi­
sji politycznej zK ż.nej z 55 czUin- 
ków.

St. Zjednoczone sprzedw  ają s ę na 
tom 'ast w dalszym ciągu wn >s..om, 
by przedstawiciele instytucyj n enaro- 
dowych zostali dcpuszczani na pos e- 
dzen a Generalnego Zgromadzeń a 
ONZ.

Delegat Indii—Asaf Ali oświadczył, 
że należałoby przesłuchać n e ty ko 
przedstawicieli żydowskich, ale rów 
nież przedstawić eh innych narodo­
wości palestyńskich. Należałoby za 
pewnie wszystkim stronom za nlere- 
sowainym meżność wypowiedzenia się 
przynajm niej przed kom sją śledczą.

Na tym debaty kom sji zai'» czona 
z tym, że następne posiedzenie odbę­
dzie się w piątek w eczorem.

Posiedzenie plenarne Zgromadzenia, 
które miało się odbyć w piętek wie­
czorem, zostało odroczone bez usta­
lenia term inu.
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Warszawa, 3 maja.

Konstytucja 3 Maja

K onstytucja 3 Maja uchwalona so- 
stała w groźnej tUa kraju chwili.

Anarchia szlachecko • magnacka do­
prowadziła Rzeczpospolitą do (.statecz­
nego upadku. Polska nie miała rządu,) 
nie miała finansów, nie posiadała ar­
mii. Jej granice stały otworem dia są­
siadów. Prusy brały z Polski bezkar­
nie rckrulów, rekwirowały furaż 1 ży-j 
wność. Ambasador carowej rządził 
krajem. Miasta Polski znajdowały się i 
w stanie całkowitego upadku. Chłop | 
był poddanym pana, kióry miał prawo i 
karania go, usuwania z ziemi, sprze-j 
dawania wraz z ziemią, odrabiał pań-i 
azczyznę, która dochodziła nieraz do i 
3 dni w tygodniu.

Najlepsi w n cod zie  szukali wyjścia 
a tego położenia, Kołłątaj, Staszyc w 
swych dziełach walezyli o odrodzenie 
myśli polskiej, zdołali przekonać, zy­
skać dla reformy znaczną część bar­
dziej oświeconej szlachty. Na Sejmie 
Czteroletnim zwolennicy reformy mie- „
U większość wśród posłów. Konstytu- PARYZ D>'m sJa «*>«ttora n a­
cja 3 Maja była dziełem obozu re- czelneS°  -Agence France Presse 
form, była dziełem twórczej myśli, kryzys, kióry trw ał w agen.
obozu postępu polskiego. CJ[ łeJ od wleIu ‘yS0d™- D yrektor Ma

] unce Negre starał się usunąć dzienni- 
Konstytucja 3 Maja przewidywała', karzy przeciwnych de U aulV ow i i za. 

wprowadzenie reform, które uzdra-’ stąpienia ich jego poplecznikami, 
wiały zupełnie pusty skarb Rzcezpo-j
•po tnej przez stałe opodatkow anie za -i Oficjalnym powodem dymisji na- 
możnycu warstw narodu, przewidy-J czelnego red. M artinet, jes t ni ęop uh i i -

Zbliżenie poglądów mocarstw
uj spraujie przyszłości Niemiec

Niemcy nie będą podzielone 
-oświadczył gen. Robertson

I przez Rosje odszkodowań Z b i e - | cie swe *dania. Problem niemiecki

BERLIN (ZAP). —  Po konferencji z min. Bevinent zastęp­
ca gubernatora gen. Robertson wypowiedział się na konferencji 
prasowej w sprawie wyników konferencji moskiewskiej.

,,Problem niemiecki nie został wprawdzie rozwiązany, ale 
uzgodniono szereg ważnych punktów np. postanowiono zwolnić 
wszystkich jeńców wojennych do końca 1948 r., a w ciągu bie­
żącego roku zlikwidować wszystkie obozy wojskowe na terenie 
Niemiec. D o przyszłego sierpnia zostaną zniszczone te niemieckie

okręty, których nie będzie moż­
na odbudować w ciągu 6 mie.De GmiHe

usiłuje opanow ać
agencję prasową

wala podniesienie liczebnego składu 
armd, dawała praw a polUyczne i cy­
wilno mieszczanom, ograniczała pra­
wa szlachty w .stosunku do chłopów. 
Kons.yiucja znosiła jedną z najw ięk­
szych plag życia politycznego Rzecz­
pospolitej — podstawę złotej wolności 
dla maguaie.il — liberum veto —  
prawo każdego pojedynczego posła do 
Krywania obrad sejmu, do anulow ania 
uchwal sejmuwyeh.

W ogólności reformy przewidziane 
przez Konstytucję 3 Maja, gdyby bjr- 
łjr wprowadzone w życie, miałyby o- 
gromny, zbawienny wpływ na losy 
iUeezpospodiej.

Ale stronnictwo patriotyczne, złożo­
ne przede wszysikifa ze szlachty, nie 
miaio doić śmiałości, aby przemocą 
złamać opor reakcji. Dlatego Konsty­
tucja 3 Maja, będąc ogromnym kro­
kiem naprzód, była jednocześnie kom­
promisem. Konstytucja 3 Maja pozo­
stawiła chłopa w poddaństwie, nie 
tknęła pańszczyzny, usunęła tylko nie- 
onaczną część przywilejów szlachty w 
stosunku do mieszczaństwa. Obóz re­
form aie rozprawił się stanowczo z 
reakcyjną magnaterią, nie zmobilizo­
wał na swe poparcie całego ' narodu. 
To zadecydowało o jego klęsce. Reak­
cyjna magnateria nie dała za wygra­
ną. Jej przywódcy, Szczęsny Potocki 
i Bran.cki odwołali się do pomocy 
carycy Katarzyny.

Po upadku Rzeczpospolitej Konsty­
tucja 3 Maja przez długi czas była 
sztandarem walki o wolność i niepo­
dległość Polski dla wszystkich szcze- 
rycn patriotów. Później, jako wyraz

kowanie przez agencję nadesłanych 
kablogramem wiadomości z New Del­
hi, wrogich Viet-Namowi, Zgodnie z 
wiadomościami posiadanymi przez ko 
respondenta „Telepressu", praw dzi­
wym powodem dymisji jest odmowa 
opublikowania politycznych a rty k u ­
łów, przychylnych d!a Francuskiego 
Zjednoczenia Ludowego i gen. de 
GauMe‘a. Artykuły te zostały napisa­
ne dla zagranicznej obsługi AFP (A- 
gence France Presse).

sięcy. Brytyjczycy oddadzą rów­
nież całą akcję denazyfikacyjną 
w ręce urzędów niemieckich.

,,Poglądy mocarstw anglosa­
skich n,a przyszły ustrój politycz­
ny Niemiec zbliżyły się bardzo 
do programu Rosji Sowieckiej. 
Zapatrywania jednak Anglii i A. 
meryiki na sprawę pobierania

lżące) produkcji niemieckiej nie 
[ uległy zmianie i stanowisko tych 
mocarstw jest równie nieustępli­
we. Najwyższym celem polityki 
angielskiej w Niemczech jest u- 
zdrowienie gospodarki, aby nie­
miecki eksport był w stanie opła­
cić przywóz żywności".

Gen. Robertson zdementował pogło­
ski o  rzekomym przyszłym stworzeniu 
państwa zachodnio-nicmiecklrgo. An­
glia nie prow adzi również rokowań z 
Francją o przystąpienie tej ostatniej 
do unii gospodarczej dwu stref 1 nie 
będzie występowała w tym względzie 
z inicjatywą.

„Nie należy się dziwić — dowodził 
gubernator—że konferencja moskiew­
ska nie rozwiązała definitywnie spra­
wy niemieckiej. Przypom nijm y sobie, 
jak  długo trwały debaty nad uzgod­
nieniem traktatów  z satelitam i Nie­
miec. Atmosfera obrad była przy ja­
zna i ministrow ie wypowiadali otwar-

jest jednakże trudny do rozwiązania.
Przypuszczenia, źe władze angiel­

skie propagują stworzenie państwa 
zachodnio - niemieckiego, są sprze­
czne z założeniami polityki an­
gielskiej, gdyż W. Brytania nigdy nic 
uczyni nic takiego, co stałoby w 
sprzeczności z postanowieniami kon­
ferencji w Moskwie".

Konstytucja Japonii
zabrania wojny

TOKIO (SAP). Japońska nowa kon­
stytucja weszła w życie w dniu 3 ma­
ja  1947 r. Według tej konstytucji ce­
sarz będzie tylko formalną głową paA- 
stwa. Rząd i władza pochodzi od lu­
du. Nowa konstytucja zastąpi konsty­
tucję z r. 1899. Parlament jest naj* 
wyższym organem państw a. Władza 
sądow a w rękach sądu najwyższego. 
W ładza administracyjna będzie zde­
centralizow ana i utw orzy samorząd. 
K onstytucja zaw iera zakaz wojny.

Gospodarcza odbudowa Europy
Komisja ekonomiczna ONZ obradu e

GENEWA (SAP). W  piątek nastą­
piło otw arcie pierwszej sesji Komisji 
Ekonomicznej ONZ dia Euroipy, przy 
udziale przedstawicieli 18 krajów, 
łącznie ze Związkiem Radzieckim i 
Stanami Zjednoczonymi A. P. Za­
stępca se&retarza Komisji, David 
Oven .oświadczy! na konferencji p ra ­
sowej, że Stany Zjednoczone A. P. 
Ibio-rą udział w konferencji ze  wzglę-

Znamienne g łosy  prasy radzieckiej

Prawo i siłą demokracji
zabezpieczą pokój światowy

MOSKWA (PA P). Zajm ując się za- wzrost sił demokratycznych, a narody 
gadnieniami międzynarodowej w spół-i Europy wschodniej oraz Światowa Fe- 
pracy, tygodnik „Nowoje W rem ia^l deraeja Związków Zawodowych znaj- 
stwiardza, źe istnieją jeszcze grupy j du ją  się obecnie w pierwszych szere- 
podżegaczy wojennych. Jednakow oż j gach walczących o pokój demokratycz-
notuje się system atyczny i znaczny

Wspólny front robotników w USA
w obrenfe praw p ra c o w n ic z y c h
W ASZYNGTON (PAP). — Projekt połączenia się w jedną 

organizację Amerykańskiej Federacji Pracy (AFL) i Kongresu 
Organizacji Przemysłowych (CIO)) —  dwu wielkich central-, 
nych związków zawodowych USA, obejmujących 15,5 milionów ; 
członków, nabrał form konkretnych na posiedzeniu komitetowi , ,

, , ,  , ,. , , , .. . j s>ę rozwiązać na drodze międzynaro
tych dwóch rywalizujących dotychczas organizacji: Przewodni- • -

ny i współpracę narodów. Tygodnik 
zwraca uwagę, iż współcześni rzeczni­
cy agresywnych planów m askują tw o­
je apetyty pokojowymi deklaracjam i o 
demokracji, podobnie jak H itle r ukry­
w ał swoje zakusy im perialistyczne fra­
zesami o interesie narodowym. Bez 
walki o pełne zniszczenie faszyzmu nie 
ma dem okracji. Należy jednak dema­
skować również fałszywych dem okra­
tów, popierających faszystów.

TRWAŁY POKÓJ JEST MOŻLIWY
Tygodnik .podkreśla, źe nie ma ta ­

kiego zagadnienia, którego nie dałoby

czący obu organizacji — Green (AFL)
czyli,

wywołała niepokój 
opinii tureckiej

ANKARA (SAP) Eskadra am ery­
kańska, prowadzona przez adm irała 
Biery, zaw inęła w piątek do Bosforu.

... , .  , . , . Składa się ona z lotniskowca „Leyte",wysiłku widzącego ratunek kraju w | ,  ., n  , .. , , . ,hvln „ - J u i L i . . .  : krążownika „Dayton kontrtorpedow-
I ców „Pudry i ,,B risto l'1.

W jeżdżając, okręty wojenne pow ita­
ły miasto salwą 21 w ystrzałów arm at­
nich, na które odpowiedziały baterie

postępie, była czynnikiem mobilizują­
cym i podtrzymującym na duchu w 
najbardziej niepomyślnych dla nas 
zwrotach historii.

Demokracja polaka brała i bierze 
a dziejów Polski wszystko, co było 
wyrazem walki o  wolność, wszystko, 
co było wyrazem myśli zdążającej ku 
lepszemu jutru. Dlatego też widzi ona 
w Konstytucji 3 Maja ogromny i św ie­
tlany wysiłek najlepszych synów na- 
15. •:'» narodu i jako spadkobierca 
patriotów  z okresu Sejmu Czterolet­
niego dzień 3 Maja uważa za swoje 
święto, aa święto całego narodu.

i Murray (CIO) oświad- 
że posunięto się znacznie

W izu ta  ok rę tóu i U S A |naPrzód na drodze do porozu-
1 mienia i do rozwiązania zasadni­
czych sprzeczności, Murray do­
dał: „jesteśmy oczywiście zjed­
noczeni w opozycji wobec pro­
jektowanego ustawodawstwa an- 
tyrobotniczego".

WASZYNGTON (SAP). Główne po­
stacie, które występują w tych per­
traktacjach, to trzej w eterani, którzy 
stoczyli niejeden ognisty bój w obro­
nie związków i nieraz starli się rów ­
nie gorąco między sobą: William
Green — 75-letni przewodniczący AFL, 
którego John L. Lewis wyrzucił kie­
dyś ze związku górników, Philip Mur­
ray —- 70-letni przywódca stosunko­
wo młodej organizacji CIO, który  sam 
wystąpił z AFL, wreszcie jako  trze­
ci, najm łodszy z nich, John  Lewis — 
przyw ódca górników.

tureckie. Po raz to  trzeci już w ciągu 
roku większa jednostka am erykańska 
zaw ija  na wody Bosforu, odwiedza 
Dardanele.

N iektóre odłam y tureckiej opinii pu ­
blicznej pa trzą  z coraz większym za­
kłopotaniem na to, jak polityka turec­
ka  zmierza wyraźnie w kierunku USA. 
W kołach tych obawiają się, by Ame­
ryka nie w ywierała zbyt silnego w pły­
wu na życie gospodarcze Turcji.

Strajk generalny we Włoszech
jako protest przeciui zakłóceniu

św ięta 1 Maja
RZYM (SAP). W łoska konfederacja 

pracy ogłosiła stra jk  generalny we 
Włoszech na znak protestu przeciw 
sycylijskiej m asakrze podczas pocho­
du w dniu 1 maja, w której było 7 
zabitych ł 33 rannych.

Wszyscy członkowie włoskich zwią­
zków zawodowych przerw ali pracę w 
piątek o godzinie 1 po południu. 
Strajk obejm uje wszystkie środki ko­
m unikacji publicznej, łącznie z kole­
jami. W służbach ważnych, jak kole­
je, stra jk  trw ał 15 m inut, a  w innych 
zakładach pracy przez 2 godziny.

BURZLIWE POSIEDZENIE 
PARLAMENTU 

RZYM (PAP) W czasie posiedzenia

włoskiej K onstytuanty doszło do gor­
szących zajść na  tle 1-majowej m asa­
kry sycylijskiej. Zarzuty posłów le­
wicowych pod adresem  przedstawicieli 
sk rajnej praw icy o współodpowiedzial­
ność za zajścia na  Sycylii, spotkały 
się z gw ałtow ną reakcją i przew odni­
czącemu zgrom adzenia z wielkim tru ­
dem udało się przyw rócić porządek 
na sali. W edług oświadczenia m ini­
stra spraw  wewnętrznych, odpowie­
dzialność za śm ierć 7-miu osób i ra ­
nienie 33 w czasie m anifestacji w Pa­
lermo, spada na ta jną  organizację sy-

FABRYKANCI 
WPŁYWAJĄ N A  KONGRES

WASZYNGTON (SAP). Senator Mur­
ray (demokrata) oświadczył, że „nie­
którzy członkowie Kongresu, przy po­
mocy i poparciu ze strony państw o­
wego stowarzyszenia fabrykantów , sta 
ra ją  się przeprowadzić bardzo rady­
kalną  ustawę przeciwrobotniczą, k tó­
ra byłaby rów noznaczna z pognębie­
niem, a p rzynajm niej poważnym  o- 
graniczeniem związków zawodowych".

—■ Z a zasługi n a  polu zbliżenia 
szw edzko - polskiego, k ró l szw edzki 
G ustaw  V n ad a ł odznaczenia szw edz­
k ie  następ u jący m  P o lakom : m in. R a- 
banow ski, w ieem in. B alicki, dyr. Ku- 
cznow ski, dyr. G rotkow ska.

i dowej współpracy. Przyjazna współ- 
I praca narodów w oparciu o uznanSc 

ich równych praw oraz poważanie ich 
wolności jak j interesów życiowych 
może zapewnić trw ały  pokój. Faszy­
stowscy najeźdźcy gwałcili prawo, li­
cząc na 6woją siłę; okazało się je­
dnak, że siła nie poparta przez prawo 
skazana jest na zagładę. Skądinąd hi­
storia dowodzi, że również prawo nie 
popairie s:łą było gwałcone. Obecnie 
po stronie narodów demokratycznych 
stoi zarówno siła jak i prawo. Ludność 
radziecka śledzi z wielką uwagą 
wzrost i utrwalenie sił dem okratycz­
nych w innych krajach, widząc równo­
cześnie w swoim państwie trw ałą osto­
ję pokoju, bezpieczeństwa i niepodle­
głości narodów.

POKOJOWA WSPÓŁPRACA
W artykule z okazji święta 1 maja 

„Prawda" stw ierdza, że w Moskwie oh 
chodzi się dzień 1 m aja pod hasłem 
walki narodów o trwały, dem okratycz­
ny pokój, a przeciwko agresywnym pla 
nom imperialistów, którzy  pragną

pchnąć ludzkość w wir nowej wojny. 
„Podżegacze wojenni —  pisze dzien­
nik — nie ośm ielają się działać o tw ar­
cie, ponieważ hańbiący koniec H itlera 
i jego kliki zbyt wyraźnie m ają jeszcze 
w pamięci". Narody wycierpiały zbyt 
wiele aby pozwolić się oszukać przez 
demagogiczne posunięcia podżegaczy 
do nowej wojny, Prawdziwfc dem okra­
c ja  może utrzym ać się jedynie przez 
bezkompromisową i zdecydowaną w al­
kę przeciwko faszyzmowi. Związek Ra 
dziecki kroczy na czele narodów, wal­
czących o sprawę pokoju i o zw y­
cięstwo prawdziwej dem okracji. Naród 
radziecki sądzi,' że skoro wielkie mo­
carstw a mogły w spółpracować podczas 
wojny, mogą cfynić to i obecnie, zw ła­
szcza, że obecne warunki w ymagają ta 
kiej współpracy.

DZIEŁO ODBUDOWY

„Izw iestia“ piszą m. ia.i „Po wypę­
dzeniu nieprzyjaciela i odniesieniu 
zwycięstwa na polu walki naród nasz 
dał światu inny dowód swej w ielko­
ści: dokonywa on jeszcze jednego czy­
nu bohaterskiego przez odbudowywanie 
swego k ra ju  z niebywałą szybkością,

du na swojo szerokie zainteresowania 
w Europie.

Nowa -organizacja m a na  celu roz­
wiązywanie praktycznych gospodar­
czych problemów w Europie, z zada­
niem  ułatw ienia odbudowy ekonomie* 
nej i podniesienia poziom u Europy. 
W obradach udział biorą przedstaw i­
ciele Polski, Belgii, Białorusi, W iel­
kiej Brytanii, Czechosłowacji, Danii, 
Francji, Grecji, Holandii, Islandii, Lu­
ksem burga, Norwegii, Zw. Radziec­
kiego, Szwecji, Turcji, Stanów Zjedino 
czelnych i Ukrainy. Prócz członków 
dopuszczeni są przedstawiciele kltt- 
jów nie członków z  głosem dorad­
czymi, z w yjątkiem  Hiszpanii, któm  
została wykluczona decyzją Narodów 
Zj edne cz ornych.

W  konferencji reprezentow ane są 
-również międzynarodowe organizacja 
rośnicze (PAO), socjaln-ó-ekonomicme 
UNESCO, Międzynarodowy Bank Od­
budowy, fundusz m onetarny, UNRRA, 
Europejska Organizacja W ęglowa, A- 
m erykańska Federacja Pnący i  Świa­
tow a Federacja Związków Zaw odo­
wych.

W kilku w i e r s z a c h . . .
— W zaocznym  procesie przeciw ko 

znanem u przem ysłow cow i czeskiem u 
B ata, zapad ł w yro k  skazu jący  go n a  
15 la t  w ięzien ia  o raz  k o n fisk a tę  m a ­
ją tk u . B a ta  oskarżony  by ł o zd radę  
i w spó łp racę z w rogiem .

— Do L ondynu u d a ł się z polecen ia  
w icekró la  M o u n tb a tten a  gen. Ism ay, 
celem  zdan ia  rządow i b ry ty jsk iem u  
re lac ji z obecnej sy tuac ji w  Ind iach .

— Do Rzymu p rzyby ła  .delegacja 
kob ie t radzieckich , k tó ra  zw iedza o - 
becn ie  w iększe m ia s ta  W łoch.

— R ada N arodow a P o laków  w  B el­
gii pod ję ła  w śród w ychodźstw a po l­
skiego zbiórkę n a  dobrow olną d a n l-

przez rozwijanie na niebywale szeroką I nę narodow ą. Z b ió rka  przyniosła do
skalę swych sił twórczych. Naród ra  
dziecki ma obecnie tylko jeden cel — 
skonsolidować pokój na całym świę­
cie i zapewnić możliwość pokojowej 
twórczości pracy w celu osiągnięcia 
dobrobytu w naszym kraju. Naród ra ­
dziecki jednomyślnie popiera politykę 
zagraniczną Stalina, zmierzającą ku 
wzmocnieniu solidarności międzynaro­
dowej j budowie sprawiedliwego po­
koju. Związek Radziecki, wierny swym — K rążow nik  am ery k ań sk i „Pro- 
zasadom pilnowania niepodległości j v idence“ p rzyby ł do P ire u su  z 5- 
wielkich i małych narodów, niezm' en- j dniow ą w izytą. Poza tym  krążow n ik  
nie popiera interesy dem okracji, stale j am ery k ań sk i „M anchester"  przybył 
i bezkompromisowo walczy o pokój i , z w izy tą  do Salonik, 
bezpieczeństwo narodów.

chw ili obecnej ponad  200 tys. f ra n ­
ków  belgijsk ich .

— W skutek  s tra jk u  robo tn ików  
przem ysłu  m etalow ego s tan ę ły  licz­
ne  fab ry k i w  M elbourne i V ictoria. 
Do s tra jk u  przyłączyli się robotn icy  
ko lejow i 1 p rzem ysłu  tran spo rtow ego  
w  M elbourne. R obotnicy  żądają  pod­
w yżki płac.

Nie d a m y  węgla na cele wojenne
oświadczają górnicy brytyjscy

5-dniowy tydzień pracy 
w kopalniach angielskich

cyliijską. Policja 
lermo 65 osób.

aresztow ała w Pa-

Z osta tn iej chwili

Mistrzostwo Europy
w koszykówce męskiej

Chmura radioaktywna
krąży wokół ziemi

LOS ANGELOS (SA P). D r Irvin 
Rehmam, * uniw ersytetu w Kalifornii 
ujawnił, źe radioaktyw na chmura, po­
w stała  po wybuchu bomby atomowej w 
B ikini krąży dotychczas dokoła ziemi 
ii zagraża samolotom. Dr Rehman brał

LO NDYN (PAP). — Od poniedziałku 5 b. m. zostanie 
wprowadzony 5-dniowy tydzień pracy w kopalniach brytyjskich. 
Przewodniczący związku górników Lawther, sekretarz Horner 
i wiceprzewodniczący Bowman podkreślili w odezwie do górni­
ków, że przy dobrze zorganizowanym 5-dniowym tygodniu pra­
cy można wydobyć taką samą ilość węgla, jak w ciągu źle zorga­
nizowanego 6-dniowego tygodnia pracy przed upaństwowieniem 
kopalń. Odezwa stwierdza poza tym, że „nienależyte spełnianie

obowiązków przez górników 
może sip przyczynić do spadku 
wydobycia węgla. Wyniki tego 
spadku wydobycia mogą być ka­
tastrofalnie dla narodu i mogą 
dyskredytować rząd Partii Pracy. 
Nie można dopuścić do tego ro­
dzaju sytuacji”.

udział w doświadczeniach w Bikini.
Samoloty am erykańskie otrzym ały 

ostrzeżenie ażeby nie wznosiły się po­
nad 5.300 m. w celu ominięcia 
krążącej chmury, która już 6ześć razy 
okrążyła kulę ziemską.

PRAGA (O ki, «•}.). Wczoraj Polska 
grali, s  ZSRR przegrywujne 18:38 
(5:21).

W pozostałych spotkaniach padły 
następując* wyniki: Jugosławia —
Uolmulia 32:38; Austria — Albania 
44:27; Fjrtpł — Bulgaria 51:33; Fran­

cja — Węgry 45:41; Czechosłowacja— 
Belgia 32:29.

Dziś, w sobotę, grają o 1-sze I 2-gte 
miejsca w turnieju ZSRR z Czecho­
słowacją; o 3-cie 1 4-te miejsc* — 
Egipt * Belgią, o 5-te i 6-Se miejsca 
Polska z Francją.

IW dniu 3 maja 1907 roku został zamordowany przez bo­
jówkę Nar. Demokratyczną

tow . Józef Łukasik
b. członek „Proletariatu", a następnie Polskiej Partii So­
cjalistycznej, bojownik o Niepodległość i Socjalizm. 
Pozostałych przy życiu towarzyszy prosi o chwile wspom­
nienia i odwiedzenie jego grobu na cmentarzu w Zawierciu.

Syn —  Stanisław 
b. członek OB.

m u l

GÓRNICY ŻĄDAJĄ ZMIANY  
POLITYKI ZAGRANICZNEJ

Posunięcie to ma na celu spopulary­
zowanie górnictwa wśród robotników 
brytyjskich, k tórzy  w niedostatecznej 
ilości zgłaszają się do pracy na kopal­
niach. Pozostaje obecnie spraw ą otwar­
tą czy zmniejszenie dn i pracy w gór­
nictwie da  się pokryć z planem mini­
stra  ojiąju i energii Shinwella, przewi­
dującym zgromadzenie dodatkowych 
zapasów węgla w ilości 20 milionów 
ton jeszcze przed zimą. Stworzenie re­
zerwy węglowej ma na celu uniknięcie 
powtórzenia się w okresie najbliższej 
zimy kryzysu węglowego. Dla osiąg­
nięcia wymaganego karat ygentu górni­

cy brytyjscy muszą obecnie wydobyć 
większe ilości węgla w krótszym  sczar 
sie pracy. Charakterystyczne jest wy­
stąpienie przywódcy górników walij­
skich Daviesa, k tó ry  w ystąpił z k ry ty ­
ką pod adresem rządu dom agając się 
reorganizacji gabinetu. Zażądał on 
wprowadzenia większej liczby przy­
wódców górniczych do rad  węglowych, 
odrzucenia kompromisowych metod p o  
stępowania z wielkim przem ysłem pry  
watnym oraz zajęcia odpowiedzialnych 
stanowisk w kluczowych gałęziach 
przem ysłu przez nowe siły, wywodzą­
ce się z szeregów ruchu robotniczego. 
Davies oświadczył, że osiągnięcie 220 
milionów ton węgla rocznie będzie mo­
żliwe jedynie wówczas, k iedy W kopal­
niach zatrudni się dodatkowo 50 tys. 
górników. Davies zażądał równocześ­
nie reailneigo planu gospodarczego ora* 
powierzenia przez rząd  wykonania te ­
go planu i kontroli nad  nim samym 
robotnikom. W ystąpiw szy ze słowami 
krytyki brytyjskiej polityki zagranicz­
nej Davies oświadczył, że górnicy bry* 
ty jscy  nigdy nie dostarczą węgla po­
trzebnego dla światowe) reąkcji na 
prowadzenie nowe) w ojny.

Lux-torpeda
W arszawa-Łódź

W dniu dzisiejszym o godz. 9.30 w y­
rusza z dworca Głównego w W arsza­
wie pierwsza po wojnie lux-torpeda, 
łącząca W arszawę z Łodzią. Pociąg, 
poruszany motorem Diesla, przebywa 
przestrzeń w przeciągu 1 godz. ś 34 
mńn.

f



Sir. 3

Plenum Sejmu przededniu Świata Oświaty
zbierze się
p o  2 0  m aja

Prace komisji skarbów® - bndicfo 
w ej w dniach od 5 do 17 m aja obejm ą I 
następujące działy budżetui 

M inisterstwa Obrony Narodowej l |
Spraw Zagranicznych — 5 m aja, Pre-
zydent Rzeczypospolitej, Rada, Pań- j g  O światy. To, ż e  odby
siw a, Sejm Ustawodawczy, Najwyższa __  \ _______  „ r,,* __a A/Tai,

Komisja Edukacji Narodowej
Piertusze m in iste rstw o  ośw iaty  u; Polsce

MM ia n
Malowanki..

Izba Kontroli i Prezydium Rady Mi­
nistrów  — 6 m aja, Ministerstwo 0 -  
światy — 7 maja, Min. Ziem Odzyska 
nych — 8 m aja, Min. Pracy i Op. 
Spot. — 8 m aja, Min. Rolnictwa i Re­
form  Rolnych — 10 m aja, Min. Ko­
m unikacji — 12 m aja, Min. Poczt i 
Telegraf, oraz Inform , i Prop. — 13 
m aja, Min. Żeglugi t Handlu Zagr. 
o raz Min. Zdrowia — 14 m aja. Min. 
Przem yślu — 16 m aja oraz Min. Skar- 
bn — 17 maja.

Plenum sejmowe zostanie zwołane 
po zakończeniu prac komisji skarbo­
wo-budżetowej, przypuszczalnie je ­
dnak po 28 m aja.

Cza* starł c ludzi i epoki, te któ­
rej dojrzew ało połowiczne, chód 
brzemienne te skutkach dzieło Kon-

W dniu 4 maja obchodzimy i wsze w Polsce m inisterstw o ciemnoty okazała się słabość torysld, Ignacy Potocki, An -  sty tu cji S Maja, ostre ry sy  nurtu-
ośw iaty, bo tak  trzeba nazwać w ew nętrzna i militarna P a ń - ' drzej Zamoyski. i jących ówczesną Polskę preecł-

wa się ono nazaju trz  po 3 M aja! K om isję E dukacyjną, pow sta- stwa. Gdy przyszły zabory, gdy Komisji przyświecała

t. T ± S S S 3 r ^ S £ j S Z M  m ą . — .
jes t jako ak t odrodzenia n a ro -ik ie d y  m ieliśm y opłakane pano- siły.
du, w yzw olenia jego sił z rea- j w anie królów saskich, znana
kcyjnych pęt m agnaterii i szła-; jes t z przysłow iow ej juz  ciem - (l a e a i y  K e w o iu c j i  
chetczyzny. W czym przejaw iło! noty  i zdziczenia m oralnego. Francuskiej
się to odrodzenie? M. in. w Ośw iata i nauka znajdow ały się

w głębokim  upadku. D ostęp do

w r. 1773, a w ięc przygotow u­
jąc g ru n t pod przyszłą K onsty­
tucję, szlachetniejsi działacze i 
mężowie polscy założyli p ier-

wybłyskuje 
tak i wtedy

TUR b u d u je
kulturę ma -

upowszechnia wśród ludzi pracy dorobek kulturalny 
P o l s k i  i ś w i a t a
włącza człowieka pracy w orbitę twórczości kulturalnej

tym , że tw órcy K onsty tucji 3 w gtęooKim upacutu. u o s ięp  ao Ale jak  św it
M aja przeprow adzili epokow ą szkół był przyw ilejem  n i e l i c z -  c^ m n e j iiocy
refo rm ę ośw iaty w ‘Polsce. Już  nej garstk i synów m agnackich

i szlacheckich, ale poniew aż
szkolnictwo znajdow ało się w ., . ,, ,  u -
rękach k leru  -  absolw ent len ,a< m ysi reform  socjalnych i 
prócz zepsutej łaciny i uw iel- ośw iatow ych G rono św iatłych
hienia dla „złotej wolności” , f  W1" lk ' ch P f ri0^ '  “ “
nie nauczył się wiele. Szkolni- i tchnionych troską o d o b ro  O j-
ctwo tak  niew łaściw ie prow a- czYzny
dzone nie daw ało żadnego p ra ­
ktycznego przygqtow ania do ży 
cia.

Ogół ciem ny i nie wy chow any 
nie zdaw ał sobie spraw y, że 
Polska stacza się w przepaść.
R ezultatem  socjalnego w yzy­
sku, niewoli chłopów i saskiej

poczęło głosić w Polsce 
konieczność zm ian. W zam ie­
rzeniach swoich kierow ali się 
oni ideałam i Rew olucji F ran ­
cuskiej,

formę wychowania do odrodzo- Z r Z u a ^ Z t y Z ^ w  S *  
nej ojczyzny . Reforma ta ob- d  polsfcfe9o og6lu> fak0 barwna, 
ję ła  nie tylko wszystkie szkoły stereotypow o w  nittkońcuonych  
niższe i wyższe, ale ogarnęła ilościach odbitek, kolportowana  
wszystkie warstwy, społeczne m alowanka, w yciskająca łzy rzew- 
w myśl hasła, że „nie całość jed-; nego wzruszenia. 
nego stanu, ale całość narodu Sala Sejmowa, król „Staś" pod- 
całego je s t praw em  najwyż- niecony, przyciskający do oczu ba-

' tystową chusteczkę, pachnące da­
m y na galerii, ośmieszone, niewa­
żne „Nie pozwalam” posła Sucho-

szym  .
padku i duchowego b a rb a rz y ń - ' , . ,
stw a zrodziła się m yśl wyzwo- Polski zam iast łaciny ,

r--,    rzewskiego, rozkołysane dzwonyCo zrobiła K om isja. W ydała katedry Sw  j ana> radosne okrzyki
podręczniki do nauczania. Do f egromadx0ni/ch zam kiem
w szystkich szkół na m iejsce ła- tłumów,
ciny wprow adzono, jako język, ^ ciąffaMe w z y  kaidej
w ykładow y, polski. Z ajęto  się okazji rekmzyty> j cr*epiące” na­
po raz p ierw szy w Polsce w y -  ' ród w ciągxi długich lat niewoli. 
chow aniem  kobiet, zak ładając A co gorsza; to, co było słabością 
pensje. Po raz pierw szy w  Pol- i błędem Konstytucji, owo niepełne 

utw orzono szkoły ludowe, załatwienie sprawy miast i zupel-k tó ra  p rok lam ow ała ; see _____________  „ m ____, I
wolność człow ieka i ró w n o ść 'g d z ie  prócz nauk  zasadniczych ne niemal pominięcie najważniej- 
wobec praw a. 1 udzie lano  rów nież różnvch w ia- Bse^  decydującej kw estu włościąudzielano rów nież różnych w ia-• j  w  u skiej, której uregulowanie mogło

Z tego ducha pow stała s ły n - . domosci p rak tycznych  z z a k re -;oc0li(, tonącą nKeCtpospolitą, -
n& K onsty tucja 3 M aja l f91 r. j su gospodarki rolnej* Ogółem wysunięto na czoło cnót tiavo&o
A z grona tych  ludzi w y sz ła ,1 system  w ychow aw czy Kom isji; ^ych . Ze to niby gwałtowne, a ko-

W Polsce triumfują ideały socjalistyczne i jeszcze przed K onsty tucją, Ko­
m isja E dukacyjna.

W dziele wysiłków, zmierza'

cechuje duży zm ysł realności, j nieczne reform y niezgodne eą z du 
W ychow aniu starano  się nadać ohem narodu, że nie godzi się tak  
cele praktyczne. Zadaniem  rasu urywać z ojcowską opieką

. - 1— ubogi m

pisze pas. Hymf p i powrocie do Anglii
, w  u z ie ie  w jrauauvy, K o m is i l  h v ło  o h o k  k>?7 ta ł 'ziem iańską nad biednym,I jących do podzw igm ęcia ośw ia-. szkół Komis i było obok to iU l - , duchern> oMopkicm.
i tv  pow stanie Kom isji m a p r z e - ,cenlR um ysłów  i uszlachetnię- .................

Przód kilkoma tygodniami bawiła w 
Polać* z wizytą delegacja parlamen- 
torzyetów brytyjskich z posłem Haury 
Hynd na czele.

Obecnie poceł Hyftd eadesł.. 1 z Lon­
dynu do Social Wtycfcnej rcji Pra­
sowej M*t, w którym ujmuje swoje wra 
zenia z podróży po Polsce w sposób 
następujący:

„W czasie moijej drugiej podróży po 
Polsce (pierwszą odbyłem 14 miesięcy 
temu) — pisze poseł Hynd — zsuwa- 
tyłem olbrzymi postęp na polu odbu­
dowy Polski Na ruinach rosną nowe 
gmachy, odbudowane mosiy polepsza-

Przygotowanie
cło planu
wydawniczego

Komisja Państwowego Planu Wy­
dawniczego i Organizacji Rynku Wy­
dawniczego działająca przy Central­
nym Urzędzie Planowania rozesłała 
wBzywtk.m Instytucjom Wydawniczym 
schematy dla opracowania Planu Wy­
dawniczego.

Akcja ta pozwoli czynnikom planu­
jącym na zorientowanie się w wy»t>- 
kodci zapotrzebowania na papier jak 
również da obraz tematyk, planowych 
wydawnictw.

ią komunikację, zrujnowane w czasie 
wojny fabryki tętnią znowu tyciem.

Ma Ziemiach Zachodnich Polski or­
ganizuje się z reimachem zupełnie no­
wy przemysł. Poloka oparła swój do­
brobyt gospodarczy na odzyskanych t« 
rytomach. Polacy potrzebują tych ziem 
cie dla prestiżu, ani bezpieczeństwa, 
lecu po prostu dla swego istnierta.

Nad wszystkim dominuje idea budo­
wy nowego narodu, opartego na idea­
łach socjalizmu. Zmiany, jakie zostały 1 
przeprowadzone w Polsce, triumfują 
wbrew wielu trudnościom i sądzę, ie 
zmiany te — wypływające z wprowa­
dzenia w życie idei socjalistycznych —  
odnosić będą coraz większe sukcesy. 
Podkreślam, że spostrzeżenia moje o- 
pieram na dwukrotnej wizycie w no 
wej O ’rodzoclei Polsce.

Odbudowa życia gospodarczego , po
litycznego odbywa się według ostroż­
nie opracowanego planu młodych en­
tuzjastów, współpracujących z doświad 
czonymi w sprawach państwa fachow­
cami.

Wyniki tego, co w zakresie planu 
odbudowy wprowadzono już w życe, 
widoczne są w Polsce tia każdym kro­
ku, czy to w formie nowych wagonow 
kolejowych, czy zbudowanych w fabry 
kach polskich maszyn, zorganizowa­
nych domów towarowych, czy sklepów  
przepełnionych produktami spożywczy 
mi

gą brytyjską. Okręt ten... wynajęty był j 
do przewozu towarów przez UNRRA. 
Zdaniem moim, powinniśmy nawiązać 
ściślejszy kontakt między naszym, na­
rodami i przekonany jestem, że Polacy 
z pewnością odniosą się do nas z całym 
sercem".

i ty  pow stanie Kom isji m a prze 
| łom owe znaczenie. S tanow iłaj nia

Z wielką przykrością stwierdziliśmy ona po prostu  pierw sze 
w czasie zwiedzania .portu gdyńskiego SCe nowoczesne m inisterstw o 
obecność jednego tylko okrętu pod fla j Oświaty.

Na Sejm ie w r. 1773 u tw o­
rzono insty tucję , k tórej pełna 
nazw a brzm i: „K om isja E duka­
cji N arodow ej". W łaśnie skaso­
wany został w Polsce zakon J e ­
zuitów  i dobra poduchow ne 
przekazano na cele świeckiego 
nauczania. „K om isja Edukacji 
N arodow ej” p rzejęła  szkolni­
ctwo z rąk  duchow ieństw a i ob­
m yśliła system  nauczania tak

BOLESLAW LIMANOWSKI

H I S T O R I A

DEMOKRACJI
POLSKI  EJ

  serca, przygotow anie d o ! R6s* w tt sielanki, polskiej słone-
w P o l- ' praktycznego życia. Dlatego też Cirf i  i ie}tar',ki’ lcij 6rą Pżzeraiały na- 

'o b o k  w y k ! ,d 6 ^  « u  W  -
m iejsce lekcje języków  obcych,’ł ^ wstań, z furią tępego cenzo-
historii i geografii, m atem aty ­
ki, nauk  przyrodniczych, p ra ­
wa, rolnictw a, ogrodnictw a, a
naw et higieny. , J ł

Kom isja zreform ow ała też sltą rabacją, z wid gem Szeli, zbyć 
szkolnictwo wyższe i akadem ię1 *  ’aMm6 vorgcznym frazesem. 
krakow ską i w ileńską. I mnie, gdy rozmyślam o tam-

Ogółem dokonano wielkiego j tych ditittcA, o złudzeniach 4 roz-
< M a  odrodzenia

która  chce godzić żywioły i przeraz-

ra skreślił z nich wszystko, co by­
ło walką , rzeczywistą walką o wy­
zwolenie człowieka w Polsce. Po­
trafił się uporać nawet z galicyj-

narodu. Ideały Kom isji i tw ó r- ' 
ców K onsty tucji 3 M aja, stresż-

- w yborny, jakiego w E uropie czające się w .d ążen iu  do upo-

Ctna Zl. OSO.—
2 t. S ir. 784

Spółdzielnia Wjdawniez* 
.WIEDZA"

Do nabycia we wszystkich kslęgattiach

w tedy nie było. System  ten po­
został jako wzór dla przyszłych 
pokoleń.

N ajczynniejszym  członkiem 
Komisji był sekretarz, ks. Grze­
gorz Piram ow icz, najbliższym i 
jego w spółpracow nikam i — H u 
go K ołłątaj, S tanisław  Staszic, 
Ju lian  Niemcewicz, Adam Czar

w szechnienia k u ltu ry , przyśw ie 
cały późniejszym  dem okratom , 
prom ieniow ały w naszych ru ­
chach wyzw oleńczych i legły u 
podstaw  polityki ku ltu ra ln e j 
Polskiego K om itetu  W yzwole­
nia Narodowego.

G rzegorz T im ofie jew

Pomoc prawna
niezamożne] ludności

tzolnej Rady Adwokackiej wniósł na 
nos i e-d żenić pi marne Naczelnej Rady 
Adwokackiej projekt regulaminu Biu­
ra Społeosflej Pomocy Prawnej. Biura 
laki* utwornone będą w miastach, sta­
nowiących siediiiby Okręgowych Rad 
Adwokackich, a w miarę pictraeby po­
wstaną ekspozytury Biura również w 
innych miejscowościach.

Celem udostępnienia pomocy praw­
nej szerokim masom ludności miejskiej 
i wiejskiej Wydalał Wykonawczy Na

Działalność
KKO

Komunalna Knaa Owctflttauici pnw. 
Warsa, już w pierwszym pulrocru po 
■wojennym zdołała odbudować zruj 
aownny gmach własny (przy ul. Złotej 
Nr. 1, róg ul. Zgodii) i kcłiJytUUJC swą 
przedwojonitią dziitlnlność t  zachowa­
niem ijodminogp przed wojną zaufa 
nia.

Niewsrusa.cn* rękojmia lokat ujęta 
*» pupilarną gwartun-ję, jaką ustawo­
wo posiadają wszystkie KKO w zakre­
sie twej działalności.

Z uwagi na publiczny charakter 
KKO o cechach użyteczności społecz­
nej — przy *owarowanym bezpieczeń­
stwie funduszów lokowanych - -  po­
siadają kapitały organizacji obywa 
telskich i zespołów zawodowych 
(związków, towarzystw, zjednoczeń, 
■pólek) uilnwowij ochronę lokacyj­
ną w ustroju KKO i to w niopn-iu nule 
żyiym.

N o w e  w k ł a d y  i In.ksty w  K K O  pow.
WarzznvVtiego przoicroczyly w c ągu 
rtkresu ubiegłego kwotę złotych
146<121.517, zakres* z,U ukcjl kre­
dytowej sumę złotych 130.ki8.gis.

Wszystkie inne KKO (2B6|  w P o l sc e  
również zdołały się już podźw;gnąć po 
c io s a c h  p r z eb y te j  wojny, osiągając »o 
isszl 4 ,3 5 4 .62 8 .0 0 0  zl. wkładów i lokat 
z górą 2.035.08) .000 złmych kredytów.

P,ozc»tająCc pod gwarancją material 
ną samorządów lokalnych z jedno 
cierną stałą kontrolą społeczną zaj 
me Komunalne Kasy Oszczędności w 
demokratycznej P.clsce nuileżne iim n c  
wątpliwie miejsce w Ustroju gt spcdttr 
czym w kierunku gromadzenia fun 
duszów spoleczn ,'iitt i zasii.in.ą — z 
tego* źródła — pomocą kredytową rot 
ników i drobnych wy w ó -czveh war 
•ztatów pracy.

Z fabryk i warsztatów
na scenę Teatru Polskiego

Biura prowadzić będą wykazy ad­
wokatów (z podziałem na specjalno­
ści), którzy wyrażą gotowość udziele­
nia pomocy prawnej na za*adoch okre­
ślonych w regulaminie Blutra.

Hold
bohaterom Narviku

SZTOKHOLM (PAP). W po.niede.m- 
lek, midtower komunikacji Jan Raba 
no'wsk;, zto/vt w Narviku imieniem 
Rządu Polskiego, wieniec n« grobach 
żołnierzy polskich i kwiaty na gro­
bach alianckich — amerykańskich, 
norweskich i francuskich. Udział w 
ur.cozyatośoi wfięlj przedistawiciel* 
norwetkich wład* cywilnych i wojsko 
wych oraz poseł Rzeczypospolitej w 
Sztokholmie Ostrowski, charge d'affa 
res w Oslo — Zalewski, attache woj­
skowy ppłk. Nndiln i kilku współpra­
cowników ministra Rabamowskiegn.

W dniu wczorajazym w Teatrze Pol 
ekim odbył się uroczysty pokaz na- 
grodzońych zespołów świetlicowych 
biorących udziel w ogólnopolskim te- 
etiwa.lu sztuki zorganizowanym przez 
KCZZ. Kilka dni trwały w Wa;«*a- 
wie eliminacje tlnałowe zespołów, któ­
re przeszły jttź prze* eliminacje na 
szczeblu wojewódzkim i powiatowym. 
Wćzozft.j więc ocenić mogliśmy o- 
fftsżctanie dorobek artystyczny zespo­
łów świetlicowych w tej najlepsze! 
ps-zebranej już ł wybranej" postaci.

O wczorajszym pokazie napiszemy 
szczegółowo w jednym z najbliższych 
numerów.

Oczywiści* ciekawi na* nie tylko pc 
kaz najlepszych osiągnięć, lecz rów­
nie* poszczególne fazy zawodów.

Śledziliśmy jedną z takich faz eli­
minacji. Widzieliśmy kilka występów. 
Jedne były lepsze inne gorsze. Jedne 
wyróżniały się dobrą grą, dobrą reży­
serią. ciekawym tekstem, pomysłowo­
ścią, ifthym brak było jednego lub Kii 
ku tych elementów. Każdy jedna* z 
widzianych pr2cz nas zespołów odzna­
czał się starannością, pedanterią wprost 
w opracowaniu, w każdym znać było 
ogrom włożonych wysiłków j maksi­
mum najlepszej woli.

No i przede wszystkim talenty Ta­
lenty, które wyłaniały się w większej 
lub mniejszej dości z każdej najmniej­
szej nawet wystawionej sztuczki.

Widzieliśmy *ztukę Rydla ..Jeńcy 
świetnie odegraną przez zespół Pań­
stwowych Zakładów Włókienniczych, 
dawniej Scheibler i Grohman z Łodzi. 
Rolę główną grała tu pracownica kra­
wiecka, inne role; prządka, pracownica 
biurowa, strażak, pracownik ekepedy 
cji, stolarz.

Widzieliśmy inną sztukę, jednoak­

tówkę Fredry „List", wykonaną przez 
łódzkich tramwajarzy. Były błędy i 
usterki w interpretacji, była naiwność 
w ujęciu taki*) czy innej sytuacji. — 
Usterki 1 błędy drobne, taik drobne, t* 
nie przeszkadzały Z zainteresowaniem 
przyglądać się spektaklowi, że ni* 
przeszkadzały zapominać o amator­
skich ohafakterz* imprezy. Była w uję 
ciu prostota, szczerość, było duio świs 
źości 1 bardzo dużo pracy. Myślę, *• 
reżyser, „.prawdziwy", zawodowy reży­
ser, mi* wiele miałby roboty, aby za 
pomocą pewnych zmiain, pewnego wy­
cyzelowania i pewnych retuszów —  
wyeliminować z poszczególnych zespo­
łów wszelki* usterki.

ski i swoją naturalną bezpośredniością 
zdobywają publiczność. „Prządki" w 
wykonaniu zakopiańskiego zespołu pra 
cowników leśnych — choć trudno je 
nazwać kompozycją o cechach teatral­
nych, właśni* swą prostotą, Interpreta­
cją nic różniącą się niczym od zacho­
wania na zwykłej łaba wie góralskiej, 
zdobyły huragan oklasków.

Byliśmy za kulisami. Obserwowaliś­
my ich, gdy pełni tremy i podniece­
nia, lak dobrze znanego wszystkim ak­
io,!-om, przygotowywali się do wystę­
pu. Czytailismy w ich oczach pytanie, 
po występie, jaki* sprawili wrażenie, 
czy się udało. 1 widzieliśmy uśmiech 

j pełen radości na słowa poahwały. O po 
i wiadali namWidzieliśmy i inne popisy. Tam,1 biadali nam o pracy, o długich pe*

gdsie brakło zwartego tekstu, d a w a ł y ;^ '  0 poprzedzających ,e . trudno-
ię zauważyć dlużyzny, chaos, brak 

sprecyzowania granic spektaklu, po­
wtarzające się często te same lub po­
dobne tańce czy śpiewy w imnym tyl­
ko wykonaniu, I tu przydałaby się rę­
ka reżysera, który umiałby nadać ca­
łości określony kształt, któryby pracę 
dokonaną przez zespół oraz jego kie­
rownika wygładził i wypolerował

Lecz i te kompozycyjnie nieudane u- 
twory mają wiele swoistego uroku; 

j przede wszystkim dają pole do pop'Su 
j licznym solistom i grupom. Ukazują 

tolklor poszczególnych regionów Pol-

mI
H t a ś m»

Wykluczenie
dalszych działaczy

z PSL
SAP donosi: Kazimierz B?. 

naeh, Bronisław W arowny, Sta­
nisław K otera i M aria Szczawiń­
ska —  oto następna grupa czo­
łowych działaczy PSL, którzy zo­
stali za „nieprawom yślność” wy­
kluczani z tego stronnictwa.

Działacze wraz z uprzednio u* 
sunretym,i ze stronnictw a Józe­
fem Niecko, Czesławem Wyce- 
chem, Tanem D om ańskim  i Ta­
nom Decem— tw o rzy  jak wia­
domo, Centralny K om itet Orga- 

i nizacyjny PSL —- lewicy.

ściach * doborem tekstu, o kilkakrot­
nych już eliminacjach, o obawach co 
do warszawskich wyników.

RoimawialUmy i  zespołem ze św»<>- 
ilicy Kolejek Elektrycznych w Gliwi­
cach, który przyjechał do Warszawy * 
baśnią „Sobótka dolnośląska", pełną 
regionalnych tańców ł śpiewów, I ze 
zdumieniem dowiedzieliśmy się, ie  z 
wyjątkiem trzech osób, ceły (22 oso­
by) zespół składa się z dolnośląskich 
autochtonów’ i że uczęszczają o®i n* 
kum* r*polo«f*aoyjny, Nie trz*ba chy­
ba podkreślać jaką wymowę posiada 
udział takiego zespołu w’ konkursie i 
jakie znaczenie posiądą konkurs w 
pracy nad repołofflizacją ti«m zachód- 
nieb.

D. R.

btać warchołów, cyników  i głupców 
na apostołów, owo samotne; „Nie 
pozwalam" ma najbardziej przeko­
nywującą wymowę. Boć w ostatecz 
nym  rachunku ono wówczas zatry­
umfowało, przed nim ugiął się sla­
by król i większość niedawnych 
zwolenników Konstytucji, ono wie­
cznie towarzyszyło nam przez wiek 
z górą narodowej niewoli, aby od­
żyć ju i  za łat Niepodległości. Twar 
de, mocne, ślepe w działaniu, upar­
te.

Rocznica Konstytucji jest nie tyl­
ko rocznicą uchwalenia reformy, 
która miała zbatoić Ojczyznę. Jest 
również rocznicą klęski, rocznicą 
triumfujących starych przyxoar, ro­
cznicą zwycięstwa Bonińskich 4 Brd 
nickich nad rewolucyjnym duchem  
Kołłątajów  4 szlachetną poczciwo­
ścią Małachowskich.

Sądzić wypadnie, ie  chyba war­
to zerwać z Konstytucji 3 Maja o- 
wą czcigodną patynę, którą okryła 
ją niechęć do gwałtownych wzrw  
siBrt, tak popularna wśród roda­
ków, Warto rozstać się wreszcie z 
ową sentym entalną malowanką, a 
Ukazać oczom przeciętnego Polaka 
rzeczywisty obraz dramatu, jaki 
przeżyło ówczesne pokolenie pol­
skie, zresztą nie pierwszy i nie o- 
st»tn4 raz, Warto wysnuć pewne, 
rzucające si§ w oczy, bynajmniej 
nie przebrzmiałe historyczne analo­
gie. Czas jest ku temu sposobny, 
pożytek bezsporny.

Nie znaczy to, byśm y nie doce­
niali znaczenia Majowej ustawy, 
byśm y mieli przeczyć oczywistej 
prawdzie, że uratowała ona choć ho 
nor Polski nadchodzącej, w ystlej z 
mroków saskich., upiornych ostał- 
ków. Ale pragniemy równocześnie 
w dzień „Święta Oświaty“ oświe­
cić obywateli Polski ludowej, co 
sprawiło, że tak trudną i wyboistą, 
tylom a ofiarami okupioną drogą, 
dążyć kii niej i rypadło,

ALFA

!®3N O W 1 N Y
RJ literackie
N r. 7 —  w sprzedaży

W najbliższym czasie tu odcinku ,,Robotnika’ 
zaczniemy druk

opow ieści sprzed wojną
JANA HUSZCZY

pod tytułem

S i 30 km od stacji i i

z  ilustracjami Ignacego Witza
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1 Maja na Świecie
H I S Z P A N I A  n i p lan  gospodarczy!“. ..Niech żyje

LONDYN (PAP). Agencja Reutera [jedność robotnicza!", „Śm ierć reak - 
dcnosi z Madrytu, że partie robotnicze cji!“
rozrzuciły w wielu miastach ulotk i. w i P R O T E S T  R O B O T N I K Ó W  
których wzywają do utworzenia je | W Ł O S K IC H
d nok,tego fro-ntu antyfaszystowskiego , RZYM (PAP). — Z P alerm o  dono- 
i <ło zjednoczenia wszystkich sił de- szą, że p rok lam ow ano tam  s tra jk  po- 
mokratycznych, celem obalenia gen. w szechny na znak  p ro te s tu  p rzeeiw - 
Franco. Na m urach m iast pojawiły się ko zam ordow aniu  6  i z ran ien iu  20 u- 
afiaze, które zaw ierają hasta, skiero- czestników  pochodu p ierw szom ajo - 
wane przeciwko rządowi. w ego przez g rupę napastn ików  fa -

Makabryczny proces w Niemczech
O  człowieku, który handlował trupami...

G R E C J A
PARYŻ (PAP). Z Atan donoszą, że 

rząd grecki zmobilizował we wszysł 
kich miastach specjalne patrole woj­
skowe, celem rozpędzenia dem onstra­
cji 1-majowej. W ostatnich 
kwietnia przeprowadzono masowe a- 
resztowa.u a, więziemiia i obozy koncen 
tracyjne w Grecji są przepełnione 
działaczami robotniczymi.

Miim,0 ostrego terroru, w Atenach, 
Pireusie, Salon.kach i wielu innych mia 
stach odbyły się demonstracje, które

szystow skich. N a znak  żałoby za­
m knięto  w szystkie m iejscow e k ina  i 
teatry .

A U S T R I A
W IEDEŃ (SAP). — W czorajsze u -

dniach , roczystości 1-m ajow e w  W iedniu

N orymberga, w kwietniu

W powodzi bieżącego m ateriału po 
litycznego z Niemiec praw ie że rozpły­
nął się proces przeciwko dawnemu SS- 
O bergruppenfuehrerow i Oswaldowi 
Pohlowi, kierownikowi osławionego 
„SS-W irlschafts - Verwaltungs - H aupt 
am t'u i 17 podległym mu urzędni­
kom, którzy razem  stanowili bazę go­
spodarczą wszystkich przedsięwzięć 
Himmlera. Oswald Pohl, którego zła­
pano całkiem przypadkow o gdzieś w

zgrom adziły  około 300 do 350 tysięcy okolicach Hannoveru w roli skrom ne- 
uczestników . O bie p a rtie  robotnicze, 
t. j. socjaliści i kom uniści, urządzili

N a p i s a ł  

I f a r i o i t  i * o d l h f » u ) S E i s h i

dociekań praw niczych na rozprawie nerał SS Eicke, przed którym  wszyscy 
przeciwko Pohlowi. j drżeli, a który  później poległ na fron-

Kogon dał więc autentyczny mate- J  cie wschodnim na czele dywizji Waf- 
riał, ilustrujący ową piekielną m aszy -: fen-SS. 
nę śmierci, k tóra pożerała miliony lu-

go robotnika rolnego, był, trywialnie 
mówiąc, dzierżawcą wszystkich obo-| 
zów koncentracyjnych na terenie Nie-

w postaci złota, drogich kamieni 
nych preciozów wpłacał on do kasy

pochody.
W pochodzie kom unistycznym  

zw racała  szczególną uw agę a legory ­
czna rzeźba, n a  k tó re j 4 postacie ko- 

policja zmotoryzowana rozpędziła. De j biece w s tro jach  narodow ych r e - ! Himmlera i K altenbrunnera w B erli 
monislranci dcmagah się utworzenia p rezen tow ały : Polskę. Ju g o s ław ię ,' nie. Pohli gospodarując m ateriałem
rządu demokratycznego, ponownego | W ęgry i Czechosłow ację. P rzec iw sta - ludzkim w obozach, był więc faktycz- 
przeprowadzenia wyborów oraz w y - ; w ioną im postać A ustriaka  w yciąga nym oprawcą dziesiątek milionów lu- 
ccfan a wojsk angielskich i doradców b łagaln ie  ręce w  stronę  kra jów , gdzie dzi w Europie; nikt bowiem — poza

p an u je  dem okracja  społeczna i gos- I samym Himmlerem — nie miał w spra 
p o d a r ta  p lanow a. . w-le więżniów nic w Niemczech do po-

W pochodzie niesiono polski biało- 
sił zakaz urządzania dem onstracji i czerw ony sz tan d ar narodow y, podob- 
1-majowych. Odbyły się jedynie ze- ] n ie  i ak niesiono sz tan d a ry  innych ..
brania w zamkniętych lokalach. Pra- p ań stw  dem okratycznych , w  k tó ry c h ; cy do yspozycji doskona f' zoU?aniz°-

is tn ie je  jedność obu p a rtii robotni- waną nlachmę śmierci i arm ię katów 
czych. j form atu Rudolfa Hoessa, stanął wresz-

Spraw ozdanie  z uroczystości p ie iw  j cie prze(l wojskowym trybunałem  ame- 
szom ajow ych w  Polsce p ra sa  W iedeń-! rykadskim  w Norymberdze, w te i sa

dzi.
Kierownictwo wszystkich obozów 

spoczywało w rękach centrali berliń ­
skiej. Królestwo Pohla — wspomnia­
ny SS-WVH — które gwarantow ało fi­
nansową autonom ię i niezależność

miec i krajów  okupowanych. Czynsz j SS-Fuehrungs-H auplam t‘u (SS-FHA),.
in - j mieściło się znowuź w O ranienburgu, j su ’ um ' e^  połączyć zgrabnie kupie-J własnych interesów.

zdrośnie strzegąc swego interesu przed 
intruzam i z Berlina. Nie znosił bo­
wiem — jak  zeznali świadkowie — 
ażeby ktokolwiek w trącał mu się do 
jego spraw. W płacał haracz do kasy 
Himmlera i pragnął mieć swobodę ru­
chów. Mało tego! Pohl nie znosił kon­
kurencji i gdy kiedyś dowiedział się, 
że na W schodzie policja niemiecka u- 
ruchom iła na wzór jego „spółki" obo­
zy pracy, natychm iast wyjednał u 
Himmlera rozwiązanie ich; po czym 

Pohl i Eicke, m ając władzę nieogra -1 więźniów wcielił do własnego kom- 
niczoną nad milionami, zapragnęl. zło-1 cernu.
ta. Mieli w ręku wszystko; m ateriał,! Oczywiście, że wszystko to działo się 

i broń. Zgodnie z po-j w najgłębszej tajem nicy przed śwj»- 
Schwarzen Kor.p-j tem zewnętrznym. SS potrafiła  strze®

, . , Grupie Pohl —
ctwo z pragerm anskim  „bohaterstw em ".j Eicke oddała dzierżawę nad m ilionami

Żądza złota

niewolników 
glądami teoretyków

am erykańskich z Grecji.
I R A N

LONDYN (PAP). Rząd irański ogło- wiedzenia.

I oto ten zbrodniarz-m onstre, mają-

w pobliżu obozu Sachsenhausen. Jedy .   , _______ __________________
nym zwierzchnikiem Pohla był więc ! rdeza' ezn> równocześnie i zawi- ludzi, a innej spółce „Mueller   Kai*
tylko Himmler. j śli od kaprysów jednego człowieka w j tenb runner" wydała generalne pełno-

Poht gw arantow ał mu (wraz z p rz e - ! f ePlinie,’ przy którym  nigdy nie by- mocnictwo na dostarczanie tow aru. O-
bie firmy działały samodzielnie i n ie ­
zależnie. Jedna nie wchodziła w para* 
d |S drugiej. A nad porządkiem
czuwał prezes tego konsorcjum  śm ier­
ci, Ich wspólny mistrz i pan — Heim-

wiie wszystkie zebrania zostały przez 
policję rozwiązane bezpośrednio po 
otwarciu.

F R A N C J A
PA RY Ż (PAP). — Przeszło m ilion

mysłowcami z Flickiem na czele) nie- ło wiadom° ’ cze8 °  się spodziewać, 
zależność finansow ą od skarbu Rzeszy. sPd^ a „Pohl i Eicke" doszła do takiej 
Np. H imm ler posiadał w swym sztabie Perfe^cj* handlowej, o  jakiej nie m a­
w iam y „Rohstoffam t", aby nie być za- ! rzył chyba nigd^r naw et ów „superju- 
leżnym od Goeringa, z którym się ser­
decznie nienawidzili. Pod koniec woj­
ny SS-manów było tak wielu, że się
praw ie nie znali, nawet na wyższych 
stanowiskach; początkowo organizacja

de" ze streicherowskiego „Stuerm era 
zajęli się oni rac jonow anym  handlera! rich Himmler, 
nieboszczykami, z zastosowaniem ich i o„t.i . , „  ,
w produkcji masowej. k *  P° h'* \  * * * * *  ^„  '  t ^ 1 dziejów okrucieństw a memios-

Kazdy więzień obozowy, który mógłj kiego: handel trupam i zamordowanych

ska  zam ieściła pod nagłów kiem : „Pół
ludzi defilow ało  w  dn iu  1 m a ja  przez j  W arszaw y w  pochodzie" ocen ia jąc 
5 i pół godzin u licam i P aryża , w  j e - ! ^ oac uczestn>k°w na ponad 200 ty ­

sięcy osób.
S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E

N. JO R K  (SAP). — D robny desz 
głów  w ypełniło  P lac  Zgody, gdzie z \ czYk złagodził trochę  u p a ł m ajow y, gon, długoletni więzień obozu w Bu- 
try b u n y , u staw ionej naprzeciw  gm a- I k iedy  pochód robotniczy w yruszy ł Zj chenwaldzie, au to r książki pt. „Der 
chu  p a rlam en tu  rozbrzm iew ały  Hlacu K olum ba w  N. Jo rk u  na  P lac  ŚS-Stadt , a obecnie redaktor m.esię-

dnym  z najw iększych  pochodow  
pierw szom ajow ych, jak ie  zna h is to ­
r ia  F rancji. N iep rzejrzane  morze ’

mej sali, gdzie jeszcze przed rokiem 
siedział jego szef i przyjaciel, niemniej 
szy ło tr i cyniczny oprawca, Ernst 
Kaltenbrunner.

Jednym  z głównych świadków w tym 
procesie był Niemiec d r  Eugen Ko

przem ów ienia przyw ódców  rob o tn i­
czych. Pod  tran sp a ren tem  sekcji pol­
sk iej CGT defilow ali Polacy, poprze 
dzani dw om a szeregam i dziew cząt w 
s tro jach  krakow skich . Zgrom adzeni 
n a  try b u n ie  pow sta li z m iejsc, rozle­
gły się dźw ięki M arsy liank i i oklaski. 
P o lska  m łodzież robotnicza poa zna­
kam i OM TUR w  n ieb iesk ich  koszu­
lach  i czerw onych k raw a tach  m asze­
row ała  razem  z francusk im i o rgan i­
zacjam i młodzieżow ym i.

P o tężna  m an ifestac ja  odbyw ała się 
pod hasłem  jedności robotniczej i o- 
b rony  rep u b lik i p rzed  zam acham i re ­
akcji. Z olbrzym iego pochodu padały  
bez p rzerw y  okrzyki: „Jedność! J e d ­
ność! P recz  z de G aullem !

W ę G R Y
B UD APESZT (PAP). — Z okazji 

św ię ta  1 m a ja  odbył się tu  na  w e­
zw anie bloku lew icow ego pochód- 
przeszło  300 tysięcy osób w  obecno­
ści licznych w ybitnych  osobistości wę 
g iersk ich  i zagranicznych. T ran sp a ­
re n ty  i afisze, pok ryw ające  m ury  
m ia s ta  zaw iera ły  najczęściej n as tę ­
p u jące  hasła : „R ealizujem y trzy le t-

W aszyngtona.' gdzie m iały  być w y­
głoszone przem ów ienia. T ra n sp a re n ­
ty, niesione przez m an ifestan tów  gło 

, siły żądanie  „P o lityk i R oosevelta i 
W allacc‘a  zam iast „do k try n  T ru m a- 
na  i V andenbe.ga".

Podczas k iedy  pochód m aszerow ał 
u licam i N. Jo rk u  przyw ódcy CIO i 
A FL zebra li się w  W aszyngtonie, aby 
om ów ić sp raw ę ew en tua lne j fuzji 
ty sh  dw óch g igantycznych organ iza­
cji zaw odowych.

Z ży c ia  Zw 
P o l ig ra f ic z n e g o

Staraniem Komisji K iuturalno 
Oświatowej przy Zw. Zaw. Prac. Prze­
mysł. PoLigraficz. odbędzie się w dniu 
4 m aja 1947 r. 0  godz. 16 Koncert w 
saiH. Rady Związków przy uil Nowy 
Zjazd 1. Po koncercie podwieczorek 
taneczny.

Komisja Kuli. . Oświat.
*

Zebranie składaczy ręcznych pozo­
stających dotychczas bez pracy odbę­
dzie się dnia 5 m aja 1947 r. n gołłz. 
16 ej w lokalu Związku przy u! Nowy 
Zjazd 1. Koledzy, którzy nie zgło­
szą, uważani będą za rezygnujących 
s pracy w zawodzie.

Zarząd sekcji 
Składaczy ręcz. i masz.

cznika „F rankfu rter Hefte". Kogon 
był świadkiem śmierci komunisty E rn­
sta Thaelm anna. którego Niemcy spa­
lili 17 sierpnia 1944 w krem atorium

ta jednak pomyślana była jako elita ^yć w ykorzystany bez żadnych wkła- ofiar.
party jna, używana jedynie do specjal­
nych misji przy Hitlerze.

dów finansowych, przedstaw iał dla 
firmy „Pohl & Eicke", trudniącej się

Będąc w „posiadaniu" tak licznych masowym wydzierżawianiem białych

buchenwaldzkim W iadomość tę po- pisy i rozkazy do wszysikich podle 
twierdził później Polak, Marian Zgoda, głych je j organów. Nikt nie m iał tu 
który był palaczem w tymże kremato- nic do powiedzenia, nikt nie mógł — 
rium. Mając możność przeglądania je- nawet z kierownictwa SS — nic z ro ­
szczę w czasach hitlerowskich wielu bić bez porozumienia się z „Amlsgrup- 
kartotek i archiwów obozowych dr pe D“. Inspektorem wszystkich obo- 
Kogon porobił sobie w-ażne notatki, I zów z ram ienia Pohla był jego powier- 
które stały się obecnie przedm iotem ' nik i towarzysz w .okrucieństwie, ge-

towary produkcji
FABRYKI SPOŁEM PRODUKUJĄ:

spółdzielczej
ś ‘%

PRZETWORY OWOCOWE 
PRZETWORY WARZYWNE 
KONSERWY RYBNE

DROŻDŻE 1 OCET 
CUKIERKI I PIERNIKI 
KAWĘ ZBOŻOWĄ I CYKORIĘ

BUDYNIE I PRZYPRAWY 
ARTYKUŁY CHEMICZNE 
ART. GOSP. DOMOWEGO

Towary, produkcji SPOŁEM można nabyć w każdej Spółdzielni

niewolników do różnych fabryk i fol 
warków, następującą wartość:
Dzienna taryfa dzierżawna RM 6.—

0,60 
0,10

obozów i wielu milionów skazanych 
na powolne konanie więźniów, Himm­
ler postanowił zużytkować ten m ateriał 
ludzki dla własnych celów. Powierzył j PoHącenia na wyżywienie 
więc funkcję generalnego dozorcy am ortyzacja odzieży 
Oswaldowi Pohlowi, który dla swego 
pedantycznego okrucieństw a był p o ­
strachem  nawet i samych Niemców.
Pohl powołał do życia nową kom ór­
kę gospodarczą, zwaną „Amtsgruppe 
D“, która objęła władzę nad wszyst­
kimi obozami, w ydając jednolite prze-

Zycie artystyczne Francji współczesnej
Paryż nadal centrum kulturalnym

Artystyczne życie Francji płynęło w 
czasie wojny podwójnym korytem: 
jawnym i podziemnym, słaibsizym p rą­
dem niż przed' wojną, ale jednak nie 
uległo zahamowaniu tak jak  u nas. 
Teatry grały, drukowano książki, o- 
twarcie lub potajemnie, uniwersytety 
funkcje iowały norm alnie. Działała 
tajnie cała im preza wydawnicza, sła­
wne już dzisiaj „Editions de m iut“ . 
Ujawnił się lam nowy zupełnie talent 
Veroors'a, dotąd rysownika, którego 
„Cisza m orska" narobiła wiele hała­
su. Sądzono, iż pojaw ił się ktoś wiel­
ki, na horyzoncie literatury, jednak dał

Aleje Jerozolimskie 18
vis a vis Kruczej

Agentura Miejska Centralnego Biura O- 
głoszeńi Reklamy Sp. Wydaum. „Wiedza"

przyjmuje 
;zenia

do całej prasy bez doliczania dopłat

sze utwory tego pisarza nie spełniają > W ielką rolę w ruchu oporu odegra 
pokładanych w nim początkowo na- li pisarze i działacze katoliccy. Nowo- 
diziei. Na czoło literatury francuskiej jczesny katolicyzm, potężny jako prąd

! umysłowy, usiłujący pogodzić jak

o g ło ś :
Spółdzie ln ia
Wydawnicza KSIAZKA/ /

 ♦
KSIĄŻKI O WALCE I PRACY BOHATERÓW 

Jarochowska M. — Ludzie, którym nie stawia się pomników, str. 188, zł 120. 
Jest to pomnik zbudow any, ze słowa i postawiony ku chwale nie­
znanych bojowników pracy i odbudowy naszych zrujnowanych ośrod­
ków przemysłowych. Autorka opow iada w prostych i serdecznych 
słowach o trudach klęsk, i radościach zdobyczy robotników różnych 
ośrodków kraju.

N arbutt I. — Ludzie i wydarzenia, str. 118. zł 150.—
Książka płk, Narbutta jest przyczynkiem do historii okupacji i walk 

wyzwoleńczych. Obok kronikarskiego podania terrorystycznych dzia­
łań  okupanta zobrazowane są fragm enty walk partyzanckich i akcji 
niepodległościowej ruchu podziemnego. Partyzantka w Kielecczyżnie, 
Lubelszczyźnie, okupacyjna W arszawa itd. widziane oczami dowód- 
cy partyzanckiego w szkicach płk. N arhutts. D ozw ala ją  czytelnikowi 
poznać rzeczywistość okupacji. " 3394

zarów no podziemnej, jaik i obecnej 
powojennej wysunęli się pisarze, zna­
ni już przed wojną, którzy obecnie od. 
gryw ają wielką rolę nie tylk0  jako a r­
tyści, ale jako bohaterowie ruchu opo­
ru, jako wreszcie nierzadko działacze 
bardzo aktyw nej i błyszczącej wielu 
wspaniałymi nazwiskami lewicy fran 
cusikiej.

Narodowy związek intelektualistów , 
„Union nationale des imteleotuels". 
na którego czele stoją tacy pisarze, 
jak Duhamel, Aragon, Eluard, tacy u- 
czeni, jak Joliot . Curie, Lamgeviti, 
Wall on i cały zastęp lud:z.j w ałczą­
cych niestrudzenie z Niemcami, tw ór­
czych, rozum iejących potrzebę wiel 
kich przemian społecznych — odgry­
wa wielką rolę w życiu umysłowym i 
kulturalnym  współczesnej Francji. I. 
dziwne zjawisko, nfimo iż ruch opo­
ru  był znacznie słabszy we Francji 
niż u nas, pow stała tu taj po wojnie 
cała już literatura dotycząca na jb a r­
dziej ponurej epoki w diziejach ludz­
kości, literatura, której brak u ' nas. 
Isitinieją liczne powieści, nowele, stu­
dia psychologiczne j społeczne, i 
wspomnienia z obozów, t  partyzant­
ki, z życia konspiracyjnego. Na czoło 
wysuwają się wiersze, nowele i powie 
ści Aragona, żony jego Elsy Triolet, 
poezje E luarda. gorzka i cierpka po­
wieść młodego autora Roger Vail- 
lamt‘a pt. „Dziwna gra‘ j wiele, wiele | 
innych. W śród mich ogólną uwagę 
zwróciła i otrzymała nawet nagrodę 
krytyków powieść o partyzantce... pot 
skiej, pisana zresztą z fantazji, ale nie 
po7,hawłctna znacznej intuicji, niezna­
nego detąd autora Romain Gary, pół 
Rosjanina, pół Francuza, lotnika an 
gielskiego, podczas wojny, człowieka, 
który część swego życia spędził w Po! 
see. Dziwnym zrządzeniem losu, po­
wieść o „chłopcach z lasu", z polskie­
go laisu ukazała się nie u nas — do­
tąd na taki utwór czekamy — ale je ­
dnocześnie we Francji i w Anglii. — 
Współczesna literatu ra  francuska jest 
ju f  nasycona i przesycona tematami 
wojennymi, a wciąż jeszcze wychodzą 
nowe książki z lej daiedizdiny.

najdalej posunięty radykalizm  spo­
łeczny i zdobycze współczesnej nauki 
ze światopoglądem chrześcijańskim , 
wypowiada się diziś w wielu poważ­
nych pismach, jaik „Esprit", „Temps 
present" 1 innych. Wszystko co dziś 
aktywne, żywe i twórcze we Francji 
działa wyraźnie na lewicy, partie so­
cjalistyczna i komunistyczna liczą wie 
le wspaniałych nazwisk spośród in- 
telekituailistów. A jednocześnie katoli 
cyzm jest w kołach intelektualnych, 
zwłaszcza naukowych bardzo silny. U 
nas lud jest wybitnie katolicki, inteli­
gencja zaś jest obojętna dla religii, tu 

odwrotnie. Nigdzie nie spotkałam 
tylu profesorów, artystów  tak poważ­
nie, głęboko wierzących, m ających 
takie gromady dzieci (co jest ze sobą 
w ścisłym związku) i jednocześnie tak 
radykalnych społecznie. Jest to zja 
wiisko bardzo typowe dla współczesnej 
F rancji i zasługujące na poważne prze 
myślenie. A jednocześnie mało dok 
trynerstw a i tępego zaślepienia, nie­
zmienna szerokość horyzontów i głę­
boką znajomość człowieka, troak* o 
n'iego, o jego dalszy rozwój mą prze 
strzena diziejów. o sprawiedliwość spo 
łeczną i o wolność osobistą.

Wielka tradycja myśli francuskiej, 
jej jasności i głębi trwa nadal. I 
czuje się, że w tym kraju  zubożałym i 
zgnębionym wojną apatycznym nie­
rzadko i posmutniałym trwa nadal to, 
co było zawsze na.jwięksizą siłą F ran­
cji: praca twórczych mózgów. I jeżeli 
w literaturze pozostało niewiele wiel­
kich nazwisk, a m łode nie dały jeszcze 

swej pełnej miary — w nauce i w 
myśli społecznej, w sztuce, architek- 
turze i muzyce Francja jest i pozosta­
nie Atenami Europy, a Paryż stolicą 
świata. Pomimo osłabienia polityczne 
go, je j promieindiowainie nie może i 
nie powinno ustać. Kultura francuska 
będzie zawsze sta .szą siostrą naszej 
kultury, a  książka francuska będizie 
dla nas zawsze upragnioną lekturą.

I. Ł

bie wojennej było nie m ałą pozycją 
budżetow ą w Niemczech), częściowo 
też przeznaczając jako  surowiec na to­
wary dla żołnierzy SS, 3) ze znalezio­
nych przypadkow o u trupów rzeczy 
wartościowych, względnie 4) pieniędzy.

lak opowiada Pohl, początkowo pie­
niądze zw racano rodzinom  zam ordo­
wanych. A e  na przewodzie okazało 
się, że czyniono to tylko początkowo 
i wyłącznie względem rodzin niemiec­
kich.

Jeśli z rachunku odejmiemy 2 m ar­
ki na koszty spalenia zwłok w krem a­
torium , przeciętny dochód z nieboszozy 
ka wynosił RM 200 (były oczywiście 
wypadki, że dochodził on do wielu ty ­
sięcy). Łącznie z zyskiem po 9  m iesią­
cach życia, każdy więzień obozowy 
przedstaw iał dla firm y „Pohl & Eicke" 
zarobek w sum ie 1630 RM, co rów na­
ło się rocznym dochodom podoficera 
tejże SS-Waffen.

^O szczędni" Niemcy
Należy nadmienić, że ten czy inny 

obóz potrafił jeszcze więcej zarobić, 
jeśli trudnił się zarówno wyprzedażą 
ludzkich kości, jak  i popiołu krem a- 
toryjnego. Niemcy bowiem są narodem 
oszczędnym i pracow itym , jak mawiał 
Adolf Hitler.

Rachunek ten nie jest bynajm niej 
fikcją. W ykalkulował go sam Pohl, za-

S Z T U K A  I  H A N D E L  
RM 5,30* P J ,E  zd a rzy ło  się ch yb a  n ig d y  do-

uwag? p rzeciętną1*  a b y  ^ i a r z  M órego  dzi*
ta  w y s ta w ia n e  są  w  T a te  - G allery , 
będącej je d n y m  u n a jw ię k szy c h  
p r z y b y tk ó w  s z tu k i  w  A n g lii, zg o ­
d ził s ię  w yrze źb ić  s ta tu ę  r e k la ­
m u ją cą  za k ła d  k o sm e ty c z n y . D o ta  
G ordine, zn a n a  r ze źb ia rk a  a n g ie l­
ska , k tó r a  odn iosła  o s ta tn io  w ielM  
su kce s  w  w ie lu  k ra ja c h  śio ia ta , 
p rz y ję ła  za m ó w ien ie  je d n e j t  n a j­
w ię k szy c h  fr a n c u sk ic h  w y tw ó rn i  
k o sm e ty k ó w . R ęeźb ia rka  w y k o n a  

k tó r a  nosić m a  n a zw ę

Biorąc zaś pod 
długość życia w obozie (9 miesięcy), 
niewolnik daw ał czystego dochodu RM 
1431.

Zysk ten powiększał się po 9 mie­
siącach przez racjonalne zużytkow a­
nie trupów, a mianowicie: przez do­
chód: 1) ze złotych zębów, 2 ) z oso­
bistej garderoby, k tórą częściowo prze 
kazywano innym  robotnikom obozo­
wym, zm niejszając tym  samym kosz­
ta am ortyzacji odzieżowej (co w do- 1 s ta tu ę ,

Towarzyszu, prenumeruj 
. R O B O T N I K A "

„W cielen ie  e leg a n c ji“ i  rek la m o w a ć  
tę  w y tw ó rn ię . G dy jed n a  m d zien n i­
k a r e k  sp y ta ła  a r ty s tk ę  o p rzyc zy ­
nę  te j  n ie z w y k łe j d ecyzji, o tr z y m a ­
ła  odpow iedź: „ U w ażam , ze  lep ie j 
je s t  za m ia s t m ó w ić  o k o m e rc ja liza ­
c ji , sztuk*  —  w p row adzić  jpo^prostu  
s z tu k ę  do h a n d lu ”, (d r ) .

R E K Ó R D  E L O K w M i f j I

n  R O F E S O R  P a s te u r  V allery-R a- 
*  do t, w n u k  w ie lk ieg o  P a steu ra  
— pob ił o s ta tn io  w  B e lg ii rekordu , 
n a jw ię k s ze j lic zb y  w yg ło szo n ych  
o d czy tó w  w  n a jk r ó ts z y m  czasie. W  
ciągu  sw ego  s tu -godzinnego  p o b y­
tu  na  z ie m i b e lg ijs k ie j u c zo n y  w y ­
g ło s ił w  ró żn ych  m ia s ta ch  o s iem  
o d czy tó w  n a  te m a t życ ia  i d zie ła  
L u d w ik a  P asteura , u d zie lił dw óch  
w yw ia d ó w , tra n sm ito w a n y c h  p rze z  
rad io  i zab iera ł k ilka n a śc ie  ra z y  
g ło s na  ró żn ych  b a n k ie ta ch  i p rzy ­
jęciach .

P rzed s ta w ia ją c  p ro feso ra  publicz­
ności b ru k s e lsk ie j, p ro fe so r  b e lg ij­
s k i B o rd e t, la u rea t n a g ro d y  N o b la  
za  p racę  w  d ziedzin ie  m e d ycyn y ,  
p rzy p o m n ia ł w  ja k ic h  w a ru n ka ch  
pozna ł p rzed  50-la ty francusleiego  
gościa:

—  K ró tk o  p rzed  śm ierc ią  L u d w i­
k a  P a steu ra  z ło ży łe m  m u  w izy tę . 
W  tra kc ie  ro zm o w y  w ie lk i u c zo n y  
za w o ła ł do sw eg o  m a łego  w n u k a :  
„ L ulu  chodź tu ta j, p rzed sta w ię  cię  
p a n u  B o rd e t!“. T e ra z  ja  z  ko le i 
p rzed s ta w ia m  W a m  pan ie  i  pano- 
w ie, L u lu  — c zło n ka  A k a d e m ii  
F ra n c u sk ie j!  (dr) .

T.XSTm
Nowy num er w  sprzedaży

WEŁNY, JEDWABIE
MATERIAŁY BAWEŁNIANE

wielki w y b ó r  GALANTERII
kupisz tan io  w  s k l e p i e

Powszechnej
Spółdzielni
W a r s z a w a  P ó łn o c

PI W ilsona
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Polska YMCA dba o młodzież
B u d o w a  d w ó c h  n o w y c h  o ś r o d k ó w  w  W a rs z a w ie

G m ach P o lsk ie j YMCA w W arsza ­
w ie  p rzy  ul. K onopnickiej 6 został 
c iężko  uszkodzony 9 bom bam i lo tn i­
czym i w czasie P ow stan ia  S ierpn iow e­
go. Gm ach, k tó ry  służył początkow o 
N iem com  za  bazę, by ł dw u k ro tn ie  zdo­
b yw any  przez pow stańców  i po w ypę­
d zen iu  ludności z W arszaw y, został 
o go łocony  przez o k u p an ta  ze sprzętu  
i  u rządzeń . Gdy w m arcu  1945 r. przy  
by li z K rakow a do  W arszaw y  pierw - 
•i p raco w n icy  YMCA, nie zasia li p r a ­
w ie ani jed n e j sa li w stan ie  m ożli­
w ym  do uży tku . P ierw szy  o k res o d b u ­
dow y, to  o k re s  p io n ie rsk i. Ówczesny 
d y re k to r  O gniska W arszaw skiego  W la 
d ysław  Jan iszo w sk i z n iezm ordow aną  
e n erg ią  p rzy stąp ił do  rem on tow an ia  
n a jm n ie j zniszczonej części budynku .

W e w rześn iu  1945 r. oddano  do u- 
ty tk u  hall D ziału C hłopców , n a try sk i, 
sa lę  g im nastyczną  i k ilka  pokojów  na 
p ierw szy m  i d rugim  p iętrze . W  p aź ­
d z ie rn ik u  tegoż ro k u  u ruchom iono  pły 
■walnię i od tego m o m entu  życie w na- 
azym  gm achu  zaczęło rozw ijać  się co ­
ra z  in tensyw nie j. Do osiągnięć  tych  w 
d u ż e j m ierze  p rzyczyn iło  się zrozum ie 
n ie  u  czynników  rządow ych , k tó re  w 
p ierw szym  okresie  w yasygnow ały  na 
odbudow ę gm achu  pow ażne sum y p ie ­
n iężne. P oczątek  1946 r. pozw ala dzię | 
k i pom ocy  YMCA a m e ry k ań sk ie j na 
sze rszą  akcję  rem o n tu  m nie j zniszczo- ' 
n y ch  części naszego b u d y n k u  i na  j 
p rzy s tąp ien ie  do sp ro w adzan ia  p o trzeb  j 
nych  surow ców  do odbudow y pozo- 
s ta ły c h  ba rd zo  zniszczonych pięter. j 
P rzy  końcu 1946 r. O gnisko W arszaw  
sk ie  d y sponu je  ju ż  jad a ln ią , sa lą  Dzia 1 
łu  C hłopców , 5 sa lam i w ykładow ym i, 
sa lą  te a tra ln ą  i dw udziestom a p o k o ja ­
m i m ieszkalnym i, zajętym i przez B iu­
ro  Główne n a  pom ieszczenia słu ż ­
bow e.

J a k  w ielką była po lrzeba gm achu 
ty p u  im ciarsk iego  w W arszaw ie, n a j­
lep ie j św iadczą cyfry , ilu s tru jące  ilość 
o sób , ko rzy sta jący ch  z p ływ aln i, sal 
g im nastycznych , n a try sk ó w , kursów

języków  obcych, b ib lio tek i, czytelni i 
jad a ln i. W  ciągu 1946 r. p ływ aln ia  b y ­
ła w y k o rzystana  praw ie  całkow icie: 
o rg an izac je  m łodzieżow e, OMTUR, 
ZWM, H arcerstw o, w ojsko , m ilicja , 
szkoły, św ietlice i k luby sportow e u- 
m ożliw iły  w sum ie ok. 15 tys. sw oich 
członków , k o rzy stan ie  w  ciągu  m ie­
siąca z naszego basenu. Na sali gim ­
nastycznej o rgan izow ane  by ły  ku rsy  
g im nastyki,' z ap ra w a  bokserska , gry 
sportow e dla dziew cząt, chłopców  i do 
rosłych. Sala g im nastyczna  by ła  w i­
d o w n ią  n iezliczonej ilości im prez, p o ­
cząw szy od zjazdów  o  ch ara k te rze  n au  
kow ym , a  skończyw szy n a  m eczach 
boksersk ich .

W  sali w idow iskow ej, k tó ra  została  
o d d an a  do uży tk u  w końcu  g rudn ia  
1946 r. były o rgan izow ane, przy  
w spółudziale  C entra lnego B iu ra  K on­
certow ego, im prezy  artystyczne , k tó re  
cieszyły się dużym  pow odzeniea.. W y ­
d z ia ł K u ltu ra ln o  - O św iatow y O gniska 
W arszaw skiego  dopom ógł do zo rg an i­
zow ania  Koła D ram atycznego, k tó re  
w m iesiącu kw ie tn iu  w ystaw ia „Śluby 
P an ień sk ie"  F red ry . B iblio teka O gni­
ska W arszaw sk iego  dysponu je  Irzem a 
tysiącam i egzem plarzy  i obsługuje mie 
sięcznie ok. tysiąca uczestn ików .

P rzy  Dziale Chłopców  została  z o r­
gan izow ana ak c ja  do ży w ian ia  m ło ­
dzieży szkolnej i członków  o rg a n iz a ­
c ji m łodzieżow ych, ko rzy sta jący ch  z 
u rządzeń  w ychow ania  fizycznego. 
D ziennie z posiłków  k o rzysta  ok. sze ­
ściuset chłopców  i dziew cząt, o trzy m u ­
ją  oni kubek k ak ao  i dw ie b u łk i pszen 
ne. W  ram ach  akcji pom ocy d la  n a j­
b ard z ie j zniszczonych ro zd an o  dwa 
tysiące paczek stan d arto w y ch  dz iec in ­
nych uczniom  i uczenicom  szkół po ­
w szechnych z k rańców  W arszaw y.

W arszaw y. Chłopcy ci w yjeżdżali n a  
J 3-tygod.niowe tu rn u sy  do obozów  Pol- 
jsk ie j YMCA w górach : M szana Dolna, 
’ Poręba  W ielka, Kobyle, G ródek, Sko­
m ielna C zarna, do obozów  n a  Ziem iach
O dzyskanych: Agnieszków, Karolewo, 

! K arpacz, do  obozów w Polsce C entral- 
| ne j: G rotn ik i, B ełchatów  i do obozu 
I w Szw ajcarii K aszubskiej w m iejsco- 
i wości „W ieżyca".
! P lan y  odbudow y Ogniska C en tra l­

nego p rzy  ul. K onopnick iej p rzew id u ­
ją  zakończen ie  ro b ó t we w rześniu 
1947 r., dzięki czem u um ożliw ione zo­
stan ie  p row adzenie  dz ia łalności przez 
w szystk ie w ydziały  i dzia ły . U zyskanie 
ok. stu  pokojów  m ieszkalnych, czy tel­
ni, sa li gier i h a lu  D ziału S tarszych, 

j p o k o ju  na zeb ran ia  kó ł i k lubów , 
| p rzyczyni się, n iew ątpliw ie , do szer- 
j szej dzia łalności w ychow aw czej i  o- 
' św iatow ej, niż do tychczas. U ruchom ię. 
1 n ie  b ib lio teki naukow ej, k tó ra  jest w 
? stad iu m  o rg an izac ji u łą tw i n aukow - 
j com  i s tuden tom  w yższych uczelni p ra  

cę na  polu naukow ym , 
i W  lecie 1947 r. zostan ie  o d d an a  do 

użytku członków  i uczestn ików  przy- 
' stań  n a  W iśle. P rzy stań  jest pom yśla­

n a  i będzie w ybudow ana jak o  b u d y ­
nek sta ły , k tó ry  w m iesiącach  z im o­
w ych będzie uży tkow any przez człon- 

' k ó w  i uczestn ików , zam ieszkałych na 
i Saskie j Kępie, na  lokal klubow y. Przy 
'p rz y s ta n i  będą  czynne w arsz ta ty  dla 
i łodzi i ka jaków .

Dwa now e ośrodki
j W  p lan ach  p rzew idz iana  jeSt budo- 
' wa dw óch o środków  dzielnicow ych,
 ̂ jednego  n a  Ż oliborzu w okolicach PI.
| W ilsona, d rugiego na  G rochów ie u 
; zbiegu ulic W aszyngtona 1 Ż ym ierskie 
| go. Oba now e o śro d k i będą posiadały

I m ocno rozbudow any w ydział k u ltu ra l 
no-ośwdatowy, dysp o n u jący  p rz y n a j­
m nie j 15 salam i, sa le  g im nastyczne, 
n a try sk i. P rzy  b u d y n k ach  p rzew idzia­
ne są  bo iska  sportow e, p rzede  w szyst­
k im  do  p iłk i ręcznej (sia tków ka, k o ­
szyków ka). Oba ośrodk i są  b. p o trzeb ­
ne i budow a ich przyczyni się n ie ­
w ątpliw ie do ożyw ienia ruchu  k u l­
tu raln eg o  sportow ego z jed n e j s trony  
B ielan i Żoliborza, z d ru g ie j P rag i i 
G rochow a.

Po lska  YMCA realizu je  hasło  „Przez 
ch a ra k te r , w iedzę i zdrow ie — służba 
d la Po lsk i", dzięki nie ty lko  o fia rn o ­
ści spo łeczeństw a am erykańskiego,- ale  
także  zrozum ien ia  je j poczynań  przez j 
społeczeństw o polskie.

O b o zy  lełnie
Obozy letn ie, zorgan izow ane w 

czerw cu, lipcu  i s ie rpn iu  objęły ogó­
łem  1.545 chłopców , m ieszkańców

HOTEL MIEJSKI
Stalowa 73 ( P r a g a )
Poleca przyjezdnym wygodne noclegi 
w pojedynczych i zbiorowych pokojach.
R e s t a u r a c j a  na m i e j s c u

MAGAZYN 
WYROBÓW

Srebrnych 
i Platerowanych

II  V ET"
Warszawa, Marszałkowska 84

SR EB R O U PIA TERY

OGŁOSZENIA DROBNE
PO L EC A M Y  p o k o s t n a tu ra ln y , sz tu cz n y  
o raz  k i t  w  ró żn y ch  g a tu n k a c h . W y tw ó rn ia  
p o k o s tu  H . J a w o rs k a  i S-ka., Ł u ck a  37 
ró g  T o w aro w e j. 6442

PO W ST A Ń C Y  W A RSZA W Y ! K to k o lw iek  
u d z ie liłb y  in fo rm a c ji o k a p r .  p o d c h o r. J e ­
rzy m  M azurze  p3eud. ,,Z iem sk i” z 1/1 
d y w iz jo n u  A r ty le r i i  K o n n e j. W alczy ł w  
m u n d u rz e  w o jsk o w y m  w  d n iu  1.8.1944 r. 
róg u lic y  S tę p iń s k ie j i B ończy do godz. 
5.30. P ro sz ę  g o rą c o  o sk o m u n ik o w an ie  
s ię  z f irm ą  E le k tro te c h n ik a  Sam ochodo­
w a, u l. N o w o g ro d zk a  31 godz . 13—15.

6037

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  k a r tę  r e je s t r a ­
c ji R K U  G a rw o lin  W ad eck i Zenon. 6401

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEM YSŁU  GRAFICZNEGO

w Warszawie, Al. Jerozolimskie 85______

WYKONUJE WSZELKIE PRACE SPOSOBEM: 
OFFSETOWYM

E t y k i e t y
P l a k a t y

K a r t o n y
B l a n k i e t y ^

FOTO-OFFSETOW YM ;

P o c z t ó w k i  u j i e l o b a r u j n e  
P o r t r e t y

P r o s p e k t y
M a p y

KTO CIERPI n a  re u m a ty z m , o ile  n ie  
p rz e s ta rz a ły ,  m am  o d p o w ied n i ś ro d e k , 
sam  n a  sob ie  dośw iad czy łem , p ro szę  t y l ­
ko  w y słać  zn aczek  pocztow y  n a  o d p o ­
w ied ź : S ta n is ła w  O stasz ew sk i w  d om u  j 
B ro n is ła w y  G lin eck ie j w ieś  B ie lan y , gm . 
i o s t. p . W in n ica , pow . P u ł tu s k .  6359

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Miejski ui Tarnoirie sprzeda 

iu drodze ofertouiej, kompletną aparaturę 
Fabryki Gazu W odnego syst. „PINTSCH“

Po wyjaśnienia i szczegółowy opis techniczny, prosimy 
zwrócić sie do Gazowni Miejskiej w Tarnowie.

U N IEW A ŻN IA M  s k ra d z io n ą  k a r tę  r e je ­
s t ra c y jn ą  R K U , d ow ody  o so b is te  P ie c h o ­
ta  S ta n is ław , K oło , u l. K s ięc ia  J a n u s z a  72.

6438

U N IE W A Ż N IA M  dow ód k o le jo w y  N r. 9604 
n a  n azw isk o  D ęb ek  W ik to r ia  u r .  15.12.1915 
r . ,  z am ieszk a ła  w M ilanów ku . 6403

U N IEW A ŻN IA M  z ag u b io n ą  k s iążeczk ę  w o j \ 
sk o w ą  N r. 344650 i in n e  d o k u m e n ty , T ro -  < 
f im iu k  J a n .  6437;

ZG U B IO N O  dow ód n a  nazw . Z aw adzka  
J a n in a  u r .  8.8.1900 r . ,  w y s taw io n y  X 11- 
1944 r. w  Ż y rard o w ie , k a r ty  ży w n o śc io w e : I 
czerw iec, lip iec , s ie rp ień , w rze sień , p aź ­
d z ie rn ik  1946 r .  i s ty czeń , lu ty ,  k w iecień  
1947 r. o raz  k s iążk ę  K a sy  C h o ry ch  na 
nazw . Z aw adzk i M ieczysław  u r .  18.12.1888 
r .  w y d a n ą  w W arsz aw ie  ro k  1941 lu b  1942, 
p ra c o w n ik a  um ysłow ego . P o w y ższe  p a p ie - 
ry  zg u b io n o  d n ia  13.4.1947 r .  godz. 5 -ta  
p . p. w W isk itk ac h , ko ło  Ż y ra rd o w a . U - 
p rz e jm ie  u p ra s z a  s ię  ła sk aw eg o  znalazcę 
o o d d an ie  za n a g ro d ą  do  k o m is a r ia tu  w 
Ż y ra rd o w ie  lu b  u l. S łow ack iego  N r. 5, 
S zy m an o w sk i, w łaśc . dom u. 6479

Ogłoszenie o przetargu Kr 11
D yrekcja  O kręgow a Kolei P aństw ow ych  w W arszaw ie  ogłasza p rzetarg  

B ieograniczony:
1 na budow ę b u d y n k u  O ddziału  D rogow ego w M ałkini,
2| na w ew nętrzny rem onl b udynku  dw orca st. Skierniew ice.
S) na  roboty  budow lane zw iązane z zabezpieczeniem  p rzeciw pożaru  » j  in 

G łównego M agazyhu Zasobów na st. W arszaw a - W ileńska.
O ferty  w zalakow anych  kop ertach  należy sk ład ać  d o  godz. 12-ej dnia 

10 m a ja  1947 r. do sk rzynk i o fertow ej w W ydziale  D rogow ym  przy  ul. W i­
l e ń s k i e j  n r 2/4, gdzie w godzinach  urzędow ych m ożna o trzym ać bliższe 
Ja fo rm ac je  oraz po d k ład k i do sk ład an ia  o te rt.

Do o fe rty  należy dołączyć kw it kasy D yrekcy jne j na w płacone w adium  
ar w ysokości 2 proc. o ferow anej sum y. 6380

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYŚLU DRZEWNEGO
W a rsza w a , u l. C h m ie ln a  57 konto BGK Nr. 215

Sp rzed aje  n a  p raw ach  w yłączności p ro d u k c je  fa b ry k  1 zakładów  
p rzem ysłu  drzew nego podleg łych  M in isters tw u  P rzem ysłu . 

M EBLE: zw ykłe, m ieszkalne, a rty s ty czn e  i b iu row e, u rządzen ia  dla 
dom ów  w ypoczynkow ych i hoteli.

STOLARKĘ BUDOWLANĄ: d T zw i, o k n a ,  fu try n y  w szelkich typów . 
OPAKOW ANIA: s k r z y n k i :  p u d e łk a ,  b e c z k i ,  w e łn a  d r z e w n a .
W OZY: części, przyczepy, sprzęt gospodarski.
SPR ZĘT SPORTOW Y 1 WODNY.
GALANTERIĘ DRZEYVNĄ: zabaw ki, żaluzje, rolety.
SPR ZĘT SZKOLNY, k reśla rsk i i rysunkow y.
Oddział Główny C.H.P.D. W arszaw a, ul. Hoża 2/4 (PI. T rzech  Krzyży) 

Łódź, ul. Żer,emskiego 92., « » » » »
„ Je len ia  G óra  ul. K asprow icza 8.

Bytom , ul. D w orcow a 26.
K raków , ul. Szczepańska 1.
Gdynia, ul. Ś w ięto jańska 84.
Poznań , ul. M arcinkow skiego 24 

’’D elegatura  R adom sko, ul. L im anow skiego 42.
O lsztyn, ul. S ta lin a  31.
B ydgoszcz, ul. D w orcow a 12.

K a t a l o g i  i  r y s u n k i  w z o r ó w  d o  o b e j r z e n i a .

X
Kopalniana Spółka Opałowa v  .°dł?.-

ui W a rs z a m ie  u l. W ilc z a  31, te le fo n  8-51-00

Hurtowa sprzedaż materiałów opałowych i budowlanych
Bocznice i składy własne 1» Niemcewicza 34

2. Białostocka 1 —Praga, łel. 472
F irm a  I s tn ie je  o d  1934 ro k u

Przetarg nieograniczony
D y rek cja  P aństw ow ego M onopolu Sp iry tusow ego w W arszaw ie ogłasza 

r r z i t a r g  n ieogran iczony  n a  dostaw ę:
2.000 kg. szpagatu  konopnego  o średnicy  1,2 m m  z druc ik iem  do n a k ła ­
d an ia  zabezpieczeń urzędow ych .
T erm in  dostaw y d o  dn ia  30 czerw ca 1947 r.
Bliższe in fo rm acje  m ożna o trzy m ać  codzienn ie  w Biurze Z akupów  M a­

teriałów  Pom ocniczych w W arszaw ie, ul. Leszno 1 (II p ię tro , pokój 211).
O ferty  z pod an iem  ceny, te rm in u  dostaw y o raz  w aru n k ó w  p łatnośc i n a ­

leży sk ład ać  w zalak o w an y ch  k o p e rtach  bez żadnych  znaków  firm ow ych 
z n ap isem  „O ferta  n a  d o staw ę  szp ag atu  z d ru c ik iem " w D yrekcji P . M. S. 
w W arszaw ie, ul. L eszno Nr. 1 (K ancelaria  G łówna, po k ó j 111) do godz. 11-ej 
ran o  dn ia  12 m a ja  1947 r., p o  czym  n a stąp i o tw arc ie  o fe rt.

Do kop erty  o fe rto w ej należy  włożyć kw it w adialny  n a  sum ę zł. 20.000
(dw adzieścia tysięcy).

D y rek cja  P . M. Ś. zas trzeg a  sobie p raw o un iew ażnien ia  p rze targ u  bez 
p o d an ia  p rzyczyn  o raz  bez zobow iązan ia  ponoszen ia  jak ichko lw iek  o dszko­
dow ań , p raw o  częściow ego sk o rzy stan ia  z o ferty , p raw o  w yboru  dostaw cy 
Łez względu na w ynik p rzetarg u .

O ferta  obow iązu je  w ciągu 15 dni o d  dn ia  o tw arcia.
W ad ia  do tyczące  n iep rzy ję ty ch  o fe rt będą zw rócone na jp ó źn ie j w te r ­

m inie 10-ciu <ini po o tw arc iu  ofert. **154

P r z e t a r g

ZJEDNOCZENIE STOCZNI POLSKICH
Gdaiisk ul. Jana 

łel.: 420-41, 42, 43
Z R Z E S Z O N E
stocznia nr. 1 
stocznia nr. 2 
stocznia nr. 3 
stocznia nr. 4 
stocznie nr. 12/13 
stocznia nr. 16 
stocznie

z Kolna Nr. 31 
ad res  łe leg r .  ZETESPE
S T O C Z N I E

Gdańsk
Gdańsk
Gdańsk
Gdańsk
Gdynia
E lb l ą g
Szczecińskie

b u d o w a  s t a t k ó w
morskich i rzecznych 

W S Z E L K I E  R E M O N T Y  S T A T K Ó W
k ap ita ln e  rem onty  u rządzeń  m aszynow ych  i kotłów m ożność doko­

w an ia  do  wagi 8.000 ton .

K o nstrukcje  sta low e Sekcje kotłów
Dźwigi N arzędzia
K otły parow e Odlewy lżełiwm*

REMONTY WAGONÓW I  PAROW OZÓW

wodne parow ych

Przem ysł Chem iczny „ B o ru ta "  pod zarządem  państw ow ym  w  Zgierzu 
og łasza p rz e ta rg  n ieogran iczony  n a  dostaw ę trzech  m aszyn  taśm ow ych do 
l io e n ia  ty p u  C ontinen ta l, R heinm eta ll lu b  A stra — w szystk ie u n iw ersalne  
na  p rą d  220 Volt.

O ferty  w  zalak o w an y ch  k o p e rta ch  z nap isem  „O ferta  na  dostaw ę m a ­
szyn  do liczen ia"  k ie ro w ać  należy  do  P rzem ysłu  Chem icznego „B oru ta"  
Zgierz, W ydział Z akupów  do dn ia  10 m a ja  r. b., w k tó ry m  to  d n iu  o  godz. 
12 n astąp i o tw arcie  o fe rt w obecności za in teresow anych  osób  i p rzedstaw i- 
c e l i  firm y  „B oru ta".

F irm a  zastrzega sobie p ra w o  n iep rzy jęc ia  o fe rt bez p o d an ia  przyczyn. 
o>az w ybór o fe re n ta  bez w zględu n a  cenę.

Zgierz, dn ia  24 k w ie tn ia  1947 r. 6386

Ogłoszenie o przetargu
Z arząd  C entra lny  Państw ow ych  N ieruchom ości Z iem skich — Dział Zao­

pa trzen ia  i Zbytu  w P ozn an iu  (Poznań, ul. D ąbrow skiego  12) ogłasza p rze ­
tarł, n ieogran iczony  na sprzedaż p a rtii ca. 4.000 kg. w ełny owczej potnej, 
zn a jd u jąc e j się w m agazynie Z arządu  Okręgow ego P aństw ow ych  N ierucho­
mości Z iem skich w P o zn an iu  (Poznań, ul. P aderew skiego  10).

Z ain teresow an i m ogą o b e jrzeć  tę  w ełnę w dn. 29 i 30 kw ie tn ia  b. r. pod 
w yżej w skazanym  adresem . Z alakow ane  ko p erty , oznaczone ty lko  hasłem  
„O ferta  na  w ełnę" należy  sk ład ać  w Z arządzie  O kręgow ym  Państw ow ych  
N .eruchoraości Z iem skich, Dział Z ao patrzen ia  i Zbytu, Poznań , ul. P ad erew ­
skiego 10 do  godziny 11-ej ran o  5 m aja  b. r.

O ferenci w inni jednocześn ie  wpłacić do  kasy Z arządu  Okręgow ego PNZ 
do lego te rm in u  w adium  w wysokości 100.000 złotych.

O tw arcie  o te r t  nastąp i kom isy jn ie  w m ie jscu  sk ładan ia  o fe rt o godz.
12-ej w dn iu  5 m aja  b. r.

Z arząd  C entra lny  P. N. Z. zastrzega sobie w olny w ybór o fe ren ta  lub
n iesk o rzy stan ie  z o fert.

DYREKTOR DZIAŁU ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
§— ) P .  9 ©smras«f

SZCZESCIE CZEKA
N A  CIEBIE

=  u; now outw orzonej kolekturze lo ter ii —

IMPET ( (

AL. JEROZOLIMSKIE 18 v is  a 
Konto PK O  1-4899

uił. L. Mieszkotuski 

K ruczejV S S

Wkrótce ciągnienie I klasy 50 jubileuszowej loterii 
Ogólna suma wygranych 93 miliony zł.

NIE ZWLEKA) -  kup szczęśliwy u nas los

Z jednoczenie P rzem ysłu  D rzew nego  Okręgu Pom orskiego, G dańsk — 
W rzeszcz, ul. Barlickiego, J4 , ogłasza p rze targ  n ieogran iczony  n a  dostaw ę 
u rządzen ia  do n ap arzan ia  kloców dla F ab ry k i Sklejek w Piszu, z ł o ż o n e g o  
z filtru  oczyszczającego, w ykonanego  wg. ry su n k u  P —27 i  P —26 oraz u rz ą ­
dzenia 10 kom ór w ykonanego  wg. ry su n k u  P —40.

R ysunki są do wglądu w  b iu rze  Z jednoczenia, W rzeszcz, td. B ad ick ie- 
go 14. T erm in  sk ład an ia  o fert do dn ia  10 m a ja  1947 r.

O tw arcie  o fert n a stąp i w dn iu  14 m aja  o godz. 10. Z astrzega się w olay
w ybór o fe ren ta  bez w zględu n a  w ysokość  ceny  lub un iew ażn ien ie  p rz e ­
ta rg u  bez podan ia  p rzyczyn  i  p ra w a  roszczenia  do jak ichko lw iek  odszko­
dow ań. 6216

Z jednoczenie  P rzem ysłu  D rzew nego O kręgu Pom orsk iego  ogłasza na 
dzień 14 m aja  1947 r. p rze ta rg  n ieogran iczony  na rem on t m aszyn w F a ­
b ry ce  Sklejek O klein i P ły t w  P iszu  (woj. O lsztyńskie).

D ane techniczne są <5© o debran ia  w  b iu rze  żjedno-esenia we W rzeszczu, 
ul. B arlickiego 14.

O ferty  należy  składać w  b iu rze  Z jednoczenia  do  godzimy 12 d n ia
10 m a ja  1947 r.

Z jednoczenie  P rzem ysłu  D rzew nego zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  ofe­
re n ta  bez względu na  w ysokość ceny, zm nie jszen ip  o b iek tu  przetargow ego, 
po dzia łu  robót m iędzy k ilk u  o fe ren tó w  o raz  un iew ażnien ia  p rze ta rg u  bez p o ­
dania p rzyczyny  f p ra w a  roszczen ia  d o  jak ichko lw iek  odszkodow ań. 6217

P r z e t a r g
Spółdzieln ia „S. A. M.“ og łasza  p rz e ta rg  n ieogran iczony  n a  g enera lny  

r< m ont in s ta lac ji kanalizac.-w odoc. i gazu w dom u p rzy  ul. G ró jeck iej 45 
(k latka środkow a).

Bliższe In fo rm ac je  1 p o d k ład k i koszto rysow e m ożna o trzy m ać  w W y­
dzia le  Ogólnym  C. Z. S. (ul. Ż elazna 18, środkow y barak ) codziennie  w godz. 
J -1 3 , gdzie o tw arc ie  o fe rt  n a s tąp i dnia 12 m a ja  1947 r. o  godz. 11-ej.

Do o fe rty  d o łączyć  kw it w ad ialny  n a  sum ę 59.000 zł., k tó rą  na leży  w p ła ­
cić w k asie  C. Z. S.

D yrekcja  C. Z. S. zastrzega sobie p raw o  sw obodnego w yboru  o fe ren ta , 
w yłączenia części robó t i un iew ażn ien ia  p rze targ u  bez p o d an ia  przyczyn .

M iejskie Z ak łady  K om unikacy jne  og łasza ją  p rz e ta rg  n ieo g ran iczony  na  
n ap raw ę  częściow ą p o d to rza  i n aw ierzchn i n a  ul. M arszałkow skiej od PI. 
Unii L ubelsk ie j do ul. L itew skiej.

W aru n k i techniczne, ogólne o raz  p o d k ład k i p rzetarg o w e  o trzym ać m oż­
na w W ydziale  III D rogow ym  —  ul. M łynarska 2, w godzinach  10— 13.

O ferty  w  kop ertach  zapieczętow anych z nap isem  „P rze targ  n a  nap raw ę  
p o d to rza  i n aw ierzch n i n a  ul. M arszałkow skiej", na leży  sk ładać w S ek re ta ­
riac ie  M iejskich  Z ak ładów  K om unikacy jnych  do sk rzynk i o fe rt p rze targ o ­
wych do dn ia  17 m a ja  b. r. do  godz. 9-ej.

O tw arcie o fe rt  n a s tąp i w tym że d n iu  o godz. 9.SO. 547$

Ogłoszenie o przetargu
M iejskie Z ak łady  K om unikacy jne  o g łasza ją  p rz e ta rg  n ieogran iczony  n« 

dostaw ę:
10 to n  k locków  ham ulcow ych  w ykonanych  wg. ry su n k u  MZK Nr. 102
z m odeli odlewmi, m a te ria ł —  żeliwo.
O ferty  w  zap ieczętow anych  k o p e rtach  z nap isem  „P rze targ  n a  klocki 

hamiuilcowe" na leży  sk ładać w S ek re ta riac ie  MZK w Skrzynce dla o fert p rze . 
targow ych do dn ia  17 m aja  47 r. do godz. 8.

O tw arcie  o fe rt nastąp i w tym że dn iu  o  godzin ie 8.30.
W aru n k i p rzetargow e, podkładki i ry su n k i o trzym ać m ożna »  W ydziale 

żasobów , ul. M łynarska 2. w godzinach u rzędow ania. 6477

Ogłoszenie o przetargu
M iejskie Z ak łady  K om unikacy jne w m. st. W arszaw ie  o g łasza ją  p rze targ  

n i og ran iczony  na w ykonanie:
karo serii au tobusow ych  na podw oziach sam ochodow ych m arek  „G uy" 
i „G. M. C.“ w ogó lnej ilości 50 szt.
O ferty  w zap ieczętow anych kop ertach  bez znaków  firm ow ych  z n a p i­

sem: „P rze ta rg  n ieogran iczony  na w ykonanie  k a ro serii"  należy sk ładać  
w skrzynce  d la o fe rt  p rzetarg o w y ch  (S ek reta ria t), do dnia 10 m aja  1947 r. 
do godziny 9.00.

O tw arcie  o fe rt n a s tąp i w tym że dn iu  o godzinie 9.30.
P o d k ład k i p rzetarg o w e  o trzy m ać  m ożna w W ydziale Zasobów  M. Z. K. 

w godzinach urzędow an ia . 6264
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C E N T B A L N Y  Z A B Z A D  
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO

Łódź, ul, W ięckowskiego 33

pracuje id terenie poprzez podległe sobie instytucje:
Centralę Zbytu Przemysłu Papierniczego —  Łódź, ul. W ięckow skiego 33,

Centralę Zaopatrzenia Przemyślu Papierniczego —  Łódź, ul. Piotrkowska 171,

C entralne Biuro Budowy Przemyślu Papierniczego —  Zabrze, ul. D w orcow a 3,

W łocławskie Zakłady Papiernicze —  W łocławek, ul. Łęgska 4,

W arszawskie Zakłady Papiernicze —  Teziorna k/W arszawy, p-ta Skolimów,

Myszkowskie Zakłady Papiernicze —  Katowice, ul. K ilińskiego 16,

Czułowskie Zakłady Papiernicze —  M ikołów , G órny Sl^sk, ul. Bytomska 20,

G łuchołazkie Zakłady Papiernicze —  Głuchołazy, ul. M yszkowska 66,

Krapkowickie Zakłady Papiernicze —  Kalety, pow. Lubliniec,

Jeleniogórskie Zakłady Papiernicze —  Jelenia Góra, ul. K ilińskiego N r. 29-30,

Poznańskie Zakłady Papiernicze z siedziby w Malcie, Poznań, pl. W olności 3,

Zakłady Przemysłu T ekturow ego — Fordon k/Bydgoszczy, ul. Bydgoska 56,

Zakłady Przemysłu M ateriałów  Piśmiennych i Biurowych —  Łódź, ul. Jaracza 19. 

Zjednoczenie Przemysłu Przetw orów Papierowych — Łódź, ul. Piotrkowska 64.

Łódzkie Zakłady! Cewek Przędzalniczych —  Łódź, ul. K opernika 60,

Łódzkie Zakłady W yrobów  Papierowych —  Łódź, ul. Piotrkowska 238,

Krakowskie Zakłady W yrobów  Papierowych — Kraków, Rynek Gł. 23,

W ałbrzycchskie Zakłady W yrobów Papierowych — W ałbrzych, ul. Armii Czerwonei 21,

W rocław skie Zakłady W yrobów  Papierowych — W rocław , ul Ruska 46,

D olnośląskie Zakłady W yrobów Papierniczych —  Jelenia G óra, ul. G órna 4. 6475

/ K . S .  S .  K .
K R A J O W A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  S P O Ż Y W C Ó W  K O L E J A R Z Y

Z ODP. UDZ. W WARSZAWIE 
C E f t T U A L . l ,  WARSZAWA, ul. KALISKA 9 róg Barskiej

I S T N I E J E  2 5  L A T

Posiada 123 Sklepy poważnie rozbudowany i prow adzony  
dział WŁÓKIENNICZY 7 piekarń i 6 innych wytwórni

W YDAŁA (zlonkom  ?,a 1945 i 1946 r. nadebrane łowne* 
ZATRUDNIA 650 pracouin kótu 

DOSTARCZYŁA kolejarzom 24 milion?} kg. totua- OSIĄGNĘŁA m i l i a r d  s t o  m ilionów zł 
róui p rzy d z ia ło u iy ch  UJ r. 1946 OBROTU tu 1946 r.

P r z y j m u j e  z a p i s u  na C Z Ł O N K Ó W  uie w szystk ich  suioich p lacó w k ach - 
w Warszowic. Lublinie, Radomiu, Kielcach, Łodzi, Gdyni,
Skarżysku, Chełmie, Siedlcach, Karsznicach, I w Zamościu.

niDHUE pełnowartościowe I smaczne pieczywo CtiRSNl od wnuku ctlonktw I koitomonMw
WALCZY z* spekulacyjną zwyżka cen

APRO W ID UJE 250 t y s i ę c y  k o I e | a r s  y i iud
ności miesk.

Restauracja

CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO
_______ ŁÓDŹ, ALEJA K O ŚC IU SZ K I 4

Ilość fabryk włókienniczych po komasacji: 463, 
w tym 109 na Z i e m i a c h  O d z y s k a n y c h

Ilość zatrudnionych: 253.000

Wzrost produkcji ważniejszych gałęzi przemysłu 
włókienniczego w ramach p l a n u  t r z y l e t n i e g o :

Bawełna:
1946 1947 1946 1949

przędza ogółem 
tkaniny

ton 
tys. m

47.220
206.614

71.106
280.000

87.100
340.000

109,200
400.000

Wełna:
przędza ogółem 
łkaniny

ton 
tys m

18.988
21.700

28.000
32.000

38.600
45.000

51.900
60.000

Włókna łykowe:
przędza lniana 
przędza jutow a 
tkaniny

ton
* i

tys. m

6.023
5.266

31.819

9.150
13.450
52.000

10.000
15.900
60.000

12.000
17.500
74.000

Dziewiarstwo  
i  pończosznictwo: szt. 31.102 35.658 54.000 81.000

Włókna sztuczne:
jedw ab sztuczny 
włókna cięte

„ syntetyczne

Jeduabnictw o  
i galanteria:

ton
D
»»

3.500
5.088

produkcja
laboratoryjna

5.300
7,200

5

8.640
9.600

20

12.000
20.000

100

tkaniny
pasm anteria

tys. m
M l(

6.643
135.973

20.000
200.000

26.000
250.000

34.000
300.000

Sprzęt Gimnastyczny 
Obręcze Rowerowe 

kółka Defer Inne 
Ogródki Jordanowskie 

Rakiety Tenisowe 
Kajaki 
Saneczki 

Narty Klejone 
Kije Hcckeyowr

F R F M A “ Ł6dź,1 0!l»0T«n Dowborczyków 25
tri. 115-08.

HOTELU EUROPEJSKIM
czynna o d  godziny 12 do  2320 ..... D  A  N

UUca Krakowskie P rzedm ieście 13, w W arszawie
S I N G

Fabryka Mydła i Wyrobów Kosmetycznych
- P I X I N .

Łódź, 6 Sierpnia 15117, Zachodnia 35
T elefony: dyrekcja 109-59 

biuro 185-55 
adres tel. » P I X I N « Łódź

Konto czek ow e B.G .S, Łódź Nr 30 
B.G.K. Łódź Nr 1093 
P.K .O . Łódź Nr VII-235 
K. K. O. Pow, Łódź Nr 20

Produkuje ;  mpdła toaletowe, do prania*
Proszki do prania

o r u x  w s z e l k i e  w y r o b y  kosm etyczne .

REUMATYZM AHTHETYZM 
CHOROBY KOBIECE 

s c h o r z e n i a  d z i e c i ę c e  
WYCZERPANIE FIZYCZNE 

1 NERWOWE 
SEZON LECZNICZY od l.V. do 31.X 
Inform acji n d re lu  Knmiwjn Zdrojowa | 

w Cioci)ocfmku |

P O W S Z E C H N A
S P Ó Ł D Z I E L N I A

S P O Ż Y W C Ó W
W  T U  R K  U

posiadając* 13 sklepów spożywczych 
i branżowych

poszukuje KIEROWNIKA
Wymagań* wysoki* kwalifikacje fa 
chow*. W ynagrodzenie według umowy.

J U Ż  S C f  f o c f c /

w cukierni J. GAJEWSKI
uf. M a r s z a łk o w s k a  BO

( róg  Bf s p d l n e / j

*5>MKOfff7Łl%!ffE  tłokowe wszyst­
kich wymiarów ze stali stopo- 

' wej cementowane, 
P l f W S C I £ i l / l f  tłokowe 
V ft O H f  żeliwne surowe i obro­

bione do silników samochodów  
unrrowskieh Chevrolet 

produkuje i dostarcza
Zjednoczenie Przemysłu Motoryzacyjnego
„ERGE MOTOR"
Poznań -  ul. Mylna 3 0 140- -  T elefon  32-28.

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y
Związku Inwalidów Wojennych R. P.

zakupi 1000 tożek metalowych
o w y m iarze  180 X  80 z s ia tk ą  d ru c ia n ą .

Zgłoszenia wraz ze s z c z e g ó ło w y m  o p is e m  i 
podaniem, p ro s im y  n a d s y ła ć  d o  W y d z ia łu  O p ie ­
ki Zarządu G łó w n e g o  Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n ­
nych R. P., Warszawa, ul. E s to ń sk a  8, w  te rm i­
nie do dnia 10-V. 1947 r.

Tait f\oty*k dajt UfŁ&jtr

B;

CYRK Dr ul. J a g i e l l o ń s k a
róg Brukowej

C o d z i e n n i e  o «. 19.30

W  s o b o t y  o  g. 16  1 1 9 .3 0 . W  niedziele i święta poranki o  g 12

ma ja’Zmiana p rog iam uNowe a i r a k c i eEwy, n iedźw iedzie inne

K U P N O F U T R A S P R Z E D A Ż

" O C C A S I O N
WARSZAWA £  ULICA CHMIELNA 15
R óżne skórki m ppraujlonc | o lew g p ra u jlo n e , d o b rze  p ln cim g
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W PARTII Przerosty dławią wodociągi
Za dużo t. zw. pracujących dla ogółu 
a za mało dla instytucji

arze w stępują m a s o w o  
w szeregi PPS

Od szeregu tygodni, do partii raaszoj, 
trwa stały napływ cziooików, pracow­
ników kolejowyoh. Jednym z liczn’ej- 
azych Kół P. P. S- na naszym terenie 
jest Koło Kolejarzy w Radomiu, liczą­
ce obecnie ponad 400 członków. Pro 
wadzi ono ożywianą działalność i w 
najbliższym czasie urządza uroczy­
stość odsłonięcia sztandaru.

W ostatnicfc dniach zostało zorgani­
zowane przez row. Kemera Zygmunta,

Zaw. Odcinka Drogowego, drugie Ko­
ło P. P. S. Kolejarzy ca stacji Gar- 
bafcka, które obecnie liczy iuż około 
100 członków.

Manny nadzieję, że kolejarze zatrud­
nieni na innych stacjach kolejowych 
pójdą śladem swoich kolegów z Ra­
domia i Garbatki, zwiększając kadry 
świadomych obywateli walczących o 
Polskę Ludową, Polskę Sprawiedliwo­
ści Społecznej.

PPS-owcy kujawscy
odsłaniają trzy sztandary

P olska P a r tia  Socjalistyczna n a i ją c  przedstaw icieli w ładz party j- 
X ujaw ach  obchodziła uroczyście nych i  gości. Do prezydium  uroczy 
odsłonięcie 3-ch now ych sztanda-1 stości powołani zostali: przedstawi - 
rów  PPS: Grodzkiego i Pow iatow e-jd e l  GKJW PPS poseł tow. M otyka,
go  K om ite tu  o raz K oła Kolejarzy.

W obecności tłum nie zebranych 
n a  ry n k u  Inow rocław skim  człon­
ków  i sym patyków  p a rtii o tw arc ia 
uroczystości dokonał przewodniczą 
cy Pow iatow ego K om itetu  PPS, 
tow . w icestarosta  Zalewski, wita-

PPS-owcy
na odbudowę kraju

Członkowie Koła PPS przy komen­
dzie Powiatowej M. O. w Człuchowie 
przesłali na ręce Premiera Rządu It. 
P., tow. Cyrankiewicza Józefa, obliga­
cje Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju 1946 r. wartości 8.000 zł. jako 
dar na odbudowę kraju.

s ta ro s ta  pow iatow y tow. H alw a i 
pierw szy sek re tarz  WK. PPS poseł 
tow. R utkowski.

Po przem ów ieniach, wygłoszo­
nych przez delega ta  CKW PPS po­
sła  tow. M otykę, sek re tarza  WK 
PPS, posła tow. Rutkow skiego i 
p rzedstaw icieli poszczególnych p a r­
tii, w ładz państw ow ych i sam orzą­
dowych, tow. M otyka w ręczył nowe 
sz tandary  n a js ta rszy m  pionierom  
socjalizm u, k tórzy  przekazali je  
chorążym .

N astępnie uform ow ał się pochód, 
k tó ry  przeszedł ulicam i m iasta  
p rzedefilow ał przed Domem P a r­
tyjnym .

Obchód zakończano akadem ią w 
świetlicy K oła K olejarzy  PPS, w 
k tó re j w ziął rów nież udział W oje­
w oda P om orski tow. W. Wojewoda.

P raca a k ty w u  w  B ie la w ie  
daje konkretne wyniki

Życie partyjne aa terenie fabryki 
P. Z. P. B. Nr. 1 w Bielawie pulsuje 
Ż y c ie m .  Po stworzeniu komitetu fab­
rycznego i kół PPS na poszczególnych 
oddziałach, praca zatoczyła szersze 
kręgi. Komiteit prowadzi szeroiko roz­
winiętą akcję uświadamiającą, zdoby­
wając x każdym dniem coraz więcej 
członków.

Posiadanie dużego aktywu, który 
do k a id e i pracy jpodchpdzi. z zapa­
łem, stwarza silne podstawy do roz­
kwitu partii. Są wprawdzie pewne 
trudności {n. p. brak lektury socjali­
stycznej), ale te us-uwa się w czasie

Zebrania Dzielnic i Kół
Komunikat WK PPS
Warszama

Wojewódzki Komitet PPS Warsza­
wa zawiadamia, że w dniu 6-go maja 
odbędzie się odprawa sekretarzy P.K.- 
PPS i instruktorów rolnych przy ul. 
Śnieżnej 4., o godz. 10.00,

Przypominamy o wykonaniu okólni­
ka Nr. 68.

Komunikat SK PPS
Posiedzenie Stołecznego Komitetu 

PPS odbędzie się w dniu 5 b. m. o 
godz. 16.30 przy ul. Mokotowskiej 24.

f
KOMITET SPÓŁDZIELCZY 

PRZY DZIELNICY PPS „OCHOTA" 
Dnia 5 m aja br. o godz. 18-ej Referat 

Spółdzielczy rozpocznie kurs w lokalu 
Dzielnicy PPS „Ochota" Niemcewicza Nr. 
9 —  180.

Kandydaci zapisani na kurs, winni zgto 
sić sie w wyżej podanym terminie.

WYSZKÓW 
Dnia 4 m aja 1947 r. odbędzie się w Wysz 

kowie o godz. 1 ii-ej ogólne zebranie 
członków PPS m iasta Wyszkowa przy 
współudziale delegatów Wojewódzkiego 
Kom itetu PPS.

 o-----

Koło PPS
przy Nauk. Insł. Rzem.
wybrało swe władze

W dniu 29 kwietnia 1947 roku ukon 
atytuowały aię władste Koła P. P. S. 
przy Naukowym Instytucie Rzemieśl­
niczym w Warszawie.

Koło zostało zorganizowane już u- 
przednio z inicjatywy starych działa­
czy Polskiej Partii Socjalistycznej, pra 
cującyoh w instytucie od chwili jego 
rekonstytuowania po wojnie.

Przewodniczącym Koła został tow. 
Jan  Cypel, Wiceprzewodniczącym 
tow. dyrektor Władysław Sikorski, 
skarbnikiem tow. Józef Zalewski i se­
kretarzem tow. Maria® Dudowicz.

Uchwalono jednogłośni* prenumero­
wać „Robotnika

Dużo mówi się ostatnio o przedsię­
biorstwach miejskich, o podniesieniu 
ich wydajności i oszczędnościach, ja­
kie należy tiu\ przeprowadzić, aby 
zwiększyć wpływy do kasy miejskiej. 
Szczególnie dużo zastrzeżeń wzbudza 
lednak gospodarka Wodociągów i Ka­
nalizacji, które dotychczas nie potra­
fiły doprowadzić swego budżetu do 
równowagi, Tymczasem zużycie wody 
ciągle wzrasta i jeżeli chodzi o ilość 
wody, zużywanej przez Warszawę, to 
wynosi ona obecnie, już pomad 50 pro­
cent produkcji z 1939 roku. Powodem 
deficytu przedsiębiorstwa nie jest więc 
nieopłacalność obecnej taryfy — jak 
się to  zwykło uważać — lecz nadmier­
nie rozbudowany aparat administra­
cyjny tej instytucji i rzadko spotykana 
ilość t. zw. „epołeczmików", którzy się 
tu zadomowili.

ZA DUŻO „SPOŁECZNIKÓW”
Administracja Wodociągów i Kana 

lizacji, która przed wojną stanowiła 
10 procent ogółu pracowników tego 
przedsiębiorstwa obecnie rozrosła się 
do Va ilości wszystkich tu zatrudnio­
nych. Liczne lustracje przeprowadzo­
ne przez komisje wykazały, te  wielu 
pracowników umyci owych ma w tym 
przedsiębiorstwie zakres pracy bardzo 
ograniczony i z powodzeniem m-ożna- 
by tu dokonać komasacji zadań i za­
jęć.

Poważnym obciążeniem budżetu in­
stytucji 6ą 53 osoby zwolnione od za­
jęć. Są to t. zw. „pracujący d la dobra 
ogółu". Wchodzą tu nie tylko człon­
kowie pięciu (!) Rad Załogowych, 
Związków Zawodowych, kwatermi­
strze, delegaci do Resortu Zaopatrze­
nia ale także pewna ilość osób, która 
nie zawsze może się wylegitymować 
niezbędnością swej funkcji społecznej.

Specjalne posiedzenie przedst. Zw. 
Zaw. i Komisji Przedsięb. Miejskich, 
■które temu zagadnieniu poświęcono, 
ustaliło, że liczba pracowników spo­
łecznych Wodociągów i Kanalizacji 
musi być zmniejszona.

Zlikwidowanie tych przerostów po­

zwoliłoby nie tylko uzyskać poważne 
oszczędności ale nadto oczyściłoby 
wybitnie atmosferę pracy. Oseczędno- 
ści zaś powinny pójść ca polepezeae
bytu pracowników Kanalizacji, któ­
rych wynagrodzenie jest ciągle nie'

że mogłyby maetąpić tu pewne połą­
czenia, na co kładą naciek władze nad­
rzędne. Np. Komisja Terenów Zielo­
nych weeizłaby w skład Komisji Zao­
patrzenia, Komisja Bezpieczeństwa po 
łączyłaby się z Komisją Przedsię­
biorstw Miejskich, Biuro Prasowe 
St. R. N. weszłohy w skład referatu 
prasowego Zarządu Miejskiego.

Realizacja tego projektu dałaby w
współmiernie niskie w s tosunku do na- ’ poważne oszczędno^ na
prawdę ciężkich warunków pracy,

Z 18 NA 10
Konieczność zrobieni* oszczędności 

dotyczy również Komisji St. R. N. 
Niektóre z nich mają zakres driels.cia 
zbliżony, a doświadczenie wskazuje,

dietach za posiedzenia, które od 06O- 
by wynoszą 225 zł. za posiedzenie. Z 
18 Komisyj St. R. N. mogłoby działać 
równic sprawnie i z powodzeniem ok. 
dziesięciu i sądzimy gospodarka samo­
rządu stołecznego nic by aa tym nie u- 
cierpiała, tylko WTęcz przeciwnie. (Rs)

Po papierosach — zapałki
Z cyframi też dzieją się dziwy

Parę dni temu sygnalizowaliśmy o sy amerykańskie znów się ukazały aa 
gwałtownej zwyżce cen papierosów- a- rynku i cena ich kształtuje rię normal- 
merykańskieb, spowodowanej jakoby nie t, j. 12 zł. sztuko.
brakiem towaru. Na s z c z ę ś c i e  pajziero-

Od

Przed k ilkunastu dniam i zakoń- 
przy  budowie 

t
(Moko-sk a  przy ul. Dworkowej 

tów ).
Roboty prowadzone były od je ­

sieni ubiegłego roku. Koszty w ybu­
dow ania b azaru  o powierzchni 4000 
m etrów  kw adratow ych  w yniosły o- 
koło 14 milionów; złotych, zebra­
nych ze w spólnych udziałów  zain­
teresow anych handlarzy .

T argow isko m a dobre w arunk i 
san ita rn e  i je s t niew ątpliw ie naj-

zeforaii referatowych, cieszących się 
dużą freikwencj ą, t

Praca daje konkretne wyniki — w 
oetaitnich kilku dniach wstąpiło w sze­
regi partii pomad 200 nowych człon­
ków.

Z ży c ia  teren u
DZIELNICA TARGÓWEK 

SZKOLI SWYCH CZŁONKOW
Komitet Dzielnicy PPS Targóiyek z 

dniem 1 -kwietnia uruehahitł»łjuż  dtmgi 
kurs przeszkolenia partyjnego' w  br. 'Kurs 
rozłożony jest na 4 tygodnie: pierwsze
trzy przeznaczone na wykłady, czwarty 
na wygłoszenie krótkich referatów przez 
słuchaczy. Kurs obejmuje przedm ioty:
historia  socjalizmu (tow. W innicki), Sta-i czone zostały  prace 
iUtspółdzielczość ^etowSk‘sem ]iakr p i l  doskonale wyposażonego targow i- 
jako naukowe zagadnienie ruchu zaw.
(tow. Buchadzki), Rady Zakładowe i 
Partie  Polityczne w Polsce (tow. Ko- 
koszkiewicz), Plan 3-letni (tow. Patoka).
Zakończenie kursu 2 m aja br.

Kierownikiem kursu jest tow. Alojzy 
Kondracki. Na kurs wyznaczono 46 towa­
rzyszy.

DZIELNICA GROCHÓW
Komitet Dzielnicy „Grochów” PPS po­

daje do wiadomości, że przy Fabryce 
Mechan. Inż. Kopczyńskiego, Raleńska & 
oraz przy XVII Ośrodku Zdrowia, Zamie- 
niecka 43 powstały ńowe Kola PPS.

DZIELNICA CZERNIAKÓW
Na odbytym w dniu 20 bm. walnym 

zebraniu Dzielnicy PPS Czerniaków, wy­
brany zostai nowy Komitet Dzielnicy w 
następującym skiadzie:

Przewodniczący — tow. Wojtlowski Ro­
muald, 1 wiceprzewodn. — tow. W łodar­
czyk Zygmunt, 2 wiceprzewodn. — tow 
Wojtłowski Tadeusz, 1 sekretarz — tow,
Glębicki Jan, 2 sekretarz — tow. K ar­
czewski Aleksander, skarbnik — tow. Za­
rębski Eugeniusz, gospodarz — tow. Bo- 
lak Stefan, członkowie — tow. Ukleja
Kazimiera,wtow?*jajm^zewsk^Heimy^.^Ko f?a - Południe. Spraw ozdanie z dzia 
m isja Rewizyjna — tow. Nowakowski a- i łalności S ta ro s tw a  złożył s ta ro s ta  
dowskfjerzy.' ŻUraw Stanislaw- tow’ Sa’ | W ojciechowski, z działalności Rady

W skład nowego Kom itetu wchodzą lu- przew. tOW. M oskal, 
dzie m ający za sobą duży dorobek poli­
tyczny społeczny i konspiracyjny. Losy 
Dzielnicy znajdują się w godnych r ę ­
kach.

DZIELNICA OKĘCIE
W  dniu 20 bm. odbyło się Walne Ze­

branie Dzielnicy PPS Okęcie. Referat po­
lityczny wygłosił tow. poseł Gross S tani­
sław pt. „Budżet i plan finansowy Pań­
stw a".

Po sprawozdaniu Komitetu i Komisji 
Rewizyjnej udzielono przez aklamację 
absolutorium ustępującemu Zarządowi 
oraz wybrano nowy Zarząd.

Na zakończenie odśpiewano Czerwony 
Sztandar.

W ybrany Kom itet ukonstytuował się 
następująco:

Przewodniczący — tow. Epelbaum An­
toni (ponownie), I  wiceprzewodn. — tow.
Kalbarczyk Marian, II  wiceprzewodn. — 
tow. Wiśniewski Paweł, sekretarz — tow.
Zielonka Stanisław (ponownie), z-ca se­
kretarza—tow. Goca-ld Stefan, skarbnik— 
tow. Sikorowski Wacław (pon-ownie), z-ca 
skarbnika — tow, Bakula Wacław, go­
spodarz — tow. Ebel Józef, chorąży—tow.
Winiarski Marian, członkowie—tow. Szcze­
pański Bronisław, tow. Gocławski T a­
deusz, Komisja Rewizyjna — tow. tow 
Siemieniak Jerzy, Juńczyk Tadeusz i J u r ­
kiewicz Józef, Sąd Koleżeński — tow.tow.
Lewandowski Stefan, Celta Antoni i Go­
łębiowski Jan.

czerwca
nie warto...
zbyt długo chorować

Wobec konieczności zrealizowania 
um ow y zbiorowej z pracow nikam i 
m iejskich Insty tucyj san ita rnych  
znalezienia odpowiednich sum  na 
pokrycie tej pozycji, konieczne s ta ­
je  się podwyższenie op ła t za  lecze­
nie w  szpitalach m iejskich.

Z dniem  1 czerwca rb. R esort 
Zdrow ia Z. M. przew iduje nas tępu ­
jącą  podwyżkę: d la  pracowników  
insty tucyj państw owych, sam orzą­
dowych, społecznych, podopiecz­
nych m. st. W arszawy i gmin obcych 
— 450 zł. (dotychczas 350 zł.). D la 
chorych p ryw atnych  — 500 zł. (do­
tychczas 400 zł.).

P ro jek tow ana podw yżka m usi 
być uchw alona przez plenum  St. 
R. N. (R s).

22 lipccc
W arszaw a  
\ w o je w ó d ztw o
wręczą sztandary
Kościuszkowcom

22 l l p c a  br. odbędzie »lę u r o e a y  
itość publicznego wręczenia siedmio 
sztandarów jed n o stk o m  dywizji li 
Tadeusza Kościuszki, prze* *ąo( 
czeńslwo Warszawy I w o j .  w arm s 
skiego.

W wyniku przeprowadzonej cMAr 
ki zeb ran o  na len  cci 4 miła. 7M 
tys. zł.

Nadwyżkę, która zostanie—pese* 
m acza się na biblioteki i 4 wieli Its 
Dywizji. (Rs)

(TEATRY)
TKATU t*l)LSKl (Karasia 2)
Sobota — g. 18 „M ajątek albą traW” 
Niedziela: godz. 14.30 „Szkota 

sry” godz. 18.00 „Oresteja . 
a ■> D n iu  A tT iitc i n

Obmo­
wy . ___  ...- .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (Ul. 
koweka): jrodz, 18 „Wesoło kumoąiOB •

MUZYCZNY WP tul KrólOW-
ska 13). godz. 18 -  „Żołnierz krolowtó 
M adagaskaru” . __

T E A lK  MAŁY (M arsza łków ***  « IL  
godz. 18,00 „Po ca daleko szukać s I4P

69):
wa

Obserwujemy natonńadt nowe przy­
kre zjawisko.

Nic ma zapałek! Ceny w handlu de­
talicznym skaczą w zależności od tu­
petu sprzedawców od 7 do 15(1) zł. za dm Wysocką t IŁ Sawanem, • • I TEAT It ru W S IK l HNV (Zamojskiego
pudełeczko! Nie choe nam się wierzyć| :0): 0 godz. .8.00 „Przyjaciel przyjdzta
by zabrakło ®apałek — tylko niestety | wieczorem” . ( < T tm u„ o j
coś tu jest znowu nie w porządku, tym 1 (iMiasto w dolinie” 
bardziej, że np. w Poznaniu zapałek 
jest w bród, po 3 zł. pudełeczko.

Podobnie dzieje się z pomarańczami 
•i cytrynami, których większy transport 
przyszedł ostatnio do Polski. Ustalo­
no nawet maksymalne ceny detaliczne, 
które w praktyce x miejsca przesłały 
obowiązywać,

Zagadką np. jest znowu dlaczego w 
Poznaniu można kupić cytryny (do­
wali) po 35 zł. sztuka. (Spółdzielnia 
Pocztowców), a w Warszawie cytryna 
kosztuje 100 zł. sztuka!

Gzy żaden z czynników miarodajnych 
nie potrafi się tym zainteresować i 
nie pokusi się by czym prędzej zagad­
ki takie rozwiązać? (s-ki)

Bazar na Dworkowej - -  wykończony
ale... nie irolno go oitrorzyć

Zbyt małe odstępy — 
czy zbyt duże wymagania?

higieniczniejsze z tego  rodza ju  o- 
środków  handlu  w  W arszawie.

„DO O STATNIEJ D ESK I" 
N iestety, wykończone „do o s ta t­

niej deski" targow isko  czeka bez­
skutecznie n a  pozwolenie o tw arcia. 
360 lśniących świeżością budek stoi 
bezużytecznie, podczas gdy cały 
handel prow adzony je s t n ad a l n a  
ul. Puław skiej.

Różnica między nowowybudowa- 
nym  bazarem  a  prowizorycznym  
targow isk iem  n a  ul. P uław skiej 
je s t ta k  uderzająca , że trudno  je s t

w strzym ać się z py tan iem : •— D la­
czego hand lu je  się w  ta k  złych w a­
ru n k ach  san ita rnych , gdy o k ilka 
kroków  dale j stoi doskonale wypo­
sażony plac ta rgow y z kanalizacją, 
betonow ą naw ierzchnią i  czterem a 
rzędam i now ych budek?

SKOMPLIKOWANA ODPOWIEDZ 
Odpowiedź brzm i: K om itet O rga 

nizacyjny, k tó ry  zajm ow ał się ca­
łością sp raw  zw iązanych z budową ^    _ _  ____
targow iska, nie do sta ł odpowiednie .* ja~na “odbudow i ' organów’’w ' kościeta

Alkoholizm staje się plagą
Radni Pragi-Pid. szukają dróg wyjścia

O sta tn io  obradow ało  p lenum  i m ieszkańcy stolicy, w ysiedlani z
Dzielnicowej R ady N arodow ej Pra-

Łańcuch książkowy
2 książki do biblioteki Świetlicy Ko­

bie! PPS, Mokotowska 24 składa tow. 
Okuniowa Helena i wzywa tow. tow. 
Jaskólską Wandę, Drągowską Julię i 
Franiewską Janinę.

Przedstaw iciel Zw. Zaw, ob. De- 
lu g a  poddał o s tre j k ry tyce działa l­
ność b iur kw aterunkow ych, k tó re  
sp raw y  p rze trzym ują  po 8 m iesię­
cy. Zdaniem  radnego  — w  b iurach 
kw itnie protekcjonizm  i korupcja.

Poruszono dalej konieczność tę ­
pienia rozwielmożniającego się w  
pewnych sferach  zbytku 1 koniecz­
ność przystąp ien ia  do energiczniej­
szej w alk i z gruźlicą.

P rzedm iotem  dłuższych rozw ażań 
było zagadnien ie alkoholizm u. R ad 
ny Piętowski w yraził zdanie, że na­
leży stosow ać w  stosunku do p ija ­
ków środki represy jne, alkoholizm  
bowiem przyb iera  rozm iary  za­
straszające. R adny P isarsk i zapro­
ponował, aby  n a  w zór bezm ięsnych 
i bezciastkow ych dni w prowadzić 
jeden dzień w  tygodniu  bezalkoho­
lowy. R adny  dr. W lgockl zgłosił 
wniosek, aby w  celu radykalnego  
ukrócenia szkodnictwa gospodar­
czego i społecznego w  stolicy, Dziel 
nicowa R ada N arodow a Praga- 
Południe zw róciła się do St. R. N. 
o spowodowanie w ydania ustaw y 
przez Sejm , aby wszyscy ci, k tórzy  
zostali po raz  w tó ry  u k ara n i p ra ­
w om ocnym i w yrokam i sądowym i 
za  czyny aspołeczne i szkodnictwo

W arszawy. W niosek został uchw a­
lony.

WYCIECZKI NIEDZIELNE 
TOW. KRAJOZNAWCZEGO

4 b. m. odbędą się wycieczki P. T. K.
Do Wilanowa — W program ie zwiedze­

nie pałacu królewskiego. Zbiórka o godz. 
9.30 ul. Belwederska, dworzec kolejki wi­
lanowskiej. Koszt przejazdu w jedna stro 
nę 15 zł.

Na Powiśle — wycieczka w dzielnicę 
najbardziej zaniedbane p. n. „Przeszłość 
i przyszłość row iśla” . Zbiórka o godz. 11 
na rynku Starego Miasta.

 KA”  (Marsz»tkoW*to
odz. 18 „T rasa” ; godz. 20.15

D-IECI WARSZAWY”  (Słudle
Karowa 31): godz 12.39 (w dni pom- 
szednie przedstawienie zamknięte dla łtaOi 
i instytucji). ..Na jagody" w-g M. Ko­
nopnickiej dla dzieci od lat 4.

PRASKI I I  A IR  RI (A II I A* RBIUatOta. 
aka 8)■ ..Rewia ..Wigzanka wioaeiiaa » 
Początek godz. 17, 19. ■ _

R O I . s n l  i  KA I i l  R E W I I  ( W o l e k *  4 )1  
wystawia codzienni* wesoią rewie .,w *  
aeli m arynarze” . Początek gortz. 17-t* >

WIECZÓR PIOSENEK I  HUMORU
W SALI „ROMA” ___

W niedzielę. 4 b. ni. o godz. 18.*0 wy­
stąpi w „Romie” w wieczorze ńumortt,
piosenki i satyry znana pieśniarka J . w >
niarska. . ____

W koncercie udzia! wezmą fd w f.w i 
Chór „4 Asów” oraz A. Jąksztas.

Przedsprzedaż biletów w Księgarni 
bethnera i W olffa — Zgoda 12, tel. 8.82.80, 

RECITAL FORTEPIANOWY 
SM1DOW1CZA 

In sty tu t F ryderyka Chopina organiw j* 
7 b. m. o godz. 18-ej recital fortapląao- 
wy prof. J . Smidowicza w Małej Sali IŁoa 
certowej In sty tu tu  — Zgoda 15. II  p.

W progi am ie: Chopin, BeeUiOYCn, B M * 
Schumann. .

Frredsprzedaź biletów U Gebethner'® I 
W olffa — Zgoda 12.

W Y STĘP A a t lS lO W  ŻYDOWSKICH 
Wydz. K ultury Woj. Kom. żyd. W 

W-wie, urządza w niedzielę. 4 b. m. p  
godz. 11 w teatrze , .Rozmaitości” (uŁ 
Mar.-.iikowska 8) poranek artystycanj'. 
Udzia!: J . Berg, F. Fibich — tańc*, ł t  
Liiian — śpiew, E. Feinstain — fortaplMS. 

„SPRAWA MONIKI”
Ciesząca się dużym powodzeniem e*M»» 

ka i l  Morozowicz - Szczepkowski*) ■— 
„Sprawa Moniki” grana będzie poeiowilw 
w Warszawie w teatrze „Jaskółka" «o 
dnia 3 b. m. o godz. 20.15.

Obsadę stanowią: 11. Bętkowska, ®. Ml- 
bor -  Lorentzowa oraz I. Soboltówaa.

Sztukę reżyseruje H. Starska.
W NIEDZIELĘ—W TEATRZE POL4HSM 

ŚPIEWA ADA SARI 
Znakomita artystka Ada Sart, wy»t*a) 

w dniu 4 b. m., godz, 11 w Teatr** Pol­
skim.

Przy fortepianie K. W ernik.
Dochód z koncertu artystka  przezcaefj*.

go zezwolenia od M iejskie] Inspek­
cji Budow lanej, k tó ra  uw aża, że od 
s tępy  m iędzy budkam i n ie odpowia 
d a ją  obow iązującym  norm om  (!).

N ajszykow niejszy b azar w  W ar­
szawie, k tórego  budow a była prze­
cież kosztow na, sto i bezużytecznie. 
H andel nada l odbyw a się n a  ulicy 
i w paru  s trag an ach , skleconych 
ze s ta rych  skrzynek, te k tu ry  I po­
giętej blachy.

T am  jednak  n ik t n ie  p ro testu je  
i nie mówi o odstępach m iędzy bud 
kam i. H andlarze, rozlokow ani n a  
zaniedbanym  brudnym  placyku, nie 
nasuw ają  zastrzeżeń  i s ą  to lerow a­
ni.

T rudno  je s t tu  rozstrzygnąć, czy 
ja  to  w ina i  k to  za  to  odpowiada. 
Jeżeli targow isko  budow ane było 
sprzecznie z istn iejącym i przepisa­
mi, należało za trzym ać budowę, a  
nie czekać aż zostanie wykończone, 
aby później robić u trudn ien ia  i w y 
suw ać ty le  zastrzeżeń. G ospodarka 
ta k a  jest, ja k  sądzim y, chyba szko 
dllw a i sprzeczna z in te resam i oby­
w ateli. (w k).

Kto chce mieć ogródek?
Tereny czekają na refSektantów

Wobec przydzielenia Warszawie no 
wych terenów na ogródki działkowe— 
Ofcr. Związek T. O. D, podaje do wia­
domości, że są wolne ogródki działko­
we dla zgłaszających cię refiektantów 
w następujących ogrodach!

W ogrodzie, położonym przy ul. Ka 
węczyóekiej przy Bazylice — zapisy 
przyjmuj* się w domku na Ogrodzie 
przy ul. Zieleniockicj w godz. 17 — 19, 

W ogrodzie między ulicami Odyóca, 
Wołowską, Al. Niepodległości — zgło­
szenia przyjmuje ob. Jaroszewski, ul. 
Ursynowska 1, w godiz. 15 — 16, — 
domek na Ogrodzie,

W ogrodzie przy ul. Naobutta i A. 
Bob oil i — zapisy przyjmuje ob. Jan
Dalka w Min. Administracji Publłcz. 

w gospodarce, byli, jako  szkodliw i1 — ul, Rakowiecka 4, pokój ar. 14.

W ogrodzie aa  słokSch Cytadeli — 
zapisy w domku na Ogrodzie Park 
Dolny na Żoliborzu, w godz. 15 — 17.

W ogrodzie, położonym między uli­
cami Kazimierzowską a Nacbutta — 
zgłoszenia przyjmuje Okręgowy Zwią­
zek T. O. D. — ul. Marszałkowska 8, 
w godz. 9 — 14.

29 ub. m. obradowała Komisja Rolna 
St. R. Nar.. Stwierdzono, że 
nie Warszawy jest 5.400 ogródków 
działkowych. Konieczne jest aby 6tan 
ten został powiększony i potrzebne 
jest na to zwiększenie funduszów, a 
takie utworzenie nowych zapasów

Krzyża w Warszawie.
Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge­

bethnera i Wolffa — Zgoda 12, tel. S.82.9G.
„CZERWONA SZTAFETA”  

OchotniczyZespół Artystyczny OMTU8 
(Chocimska 4) w dniach od 1 do 5 mata 
włącznie o godz. 19 „W  św it Majowy *, 

Wieczór poświecony walce i pracy.
W programie pieśni, poezje, obrazy sce­

niczne i tańce.
Przedsprzedaż biletów w Sehretartacta 

Dzielnicy PPS Chocimska 4 codzienni* W 
godzinach 10—12 i 17—19. Ilość mtejSS 
o g ra n ic z o n a . ________  ^

fiU  NA)
„PALLADIUM” (Złota Nr / / l i t  

Początek seansów rod*KINO
,,Maria Luiza”
14, 16, 18. 20. ,

KINO „ruLO N IA ” (Marsza!kow*Ka C6>! 
„W yspa skarbów” . Początek seansów 
godz. 14, 16, 18. 20.KINO „ b T I I A m r  ęMHrszaikowalm 
..Skandal” . Początek seansów godz. lip 
16 18, 20.

KINO „ATLANTIC" (Chmiele* 83)1 
„O statnia szansa’ . Początek seatfsów; 14, 
16, 18, 20. .  . . .

KINO „SYRENA”  (Praga, Inżynierska 
4): „K latka słowicza” .

KINO „TĘCZA” (Suzina 4): „Kobieta

^."AKADEMIK” (Oczki 7) godz, 17.0# 1
19.00 (prócz sobót) „Prolog wojny film 
produkcji amerykańskiej.

Kino „Akademik” prowadzone jest prze* 
Centr. Akad. Komitet Odb Stolicy 1 do­
chód przeznaeża się na budowę domów 
akademickich. W stęp IjJko dis akademi­
ków i wprowadzonych gości.

Seanse o godz. 18-ej w dm powszedni* 
i o godz. 12-ej i 14-ej w niedziele i świę­
ta. zarezerwowane dla Rady Związków 
Zawodowych. W stęp na te seanse tylko 
z* biletami ulgowymi.

r*usTyszymu
L o  u )  R A D I O

NIEDZIELA, 4 MAJA 
Warszawa I

8.57 Sygn. Czasu; 7.02 Muzyka, 8.00 D* 
poranny; 8.25 Muzyka; 8.55 Pogadanka 
Polskiej Rodziny Radiowej; 9 00 Nabożeń 
etwo z kościoła Sw. Krzyża w W arszawie; 
12.05 Poranek Symf.; 14,40 Aud- dla 
świetlic w iejskich; 15,20 Koncert Połskią) 
Kapeli Lud.; 16.20 Muzyka; 17.00 Pod- 

no ł„ro. I wieczorek przy mikrofonie; 19.05 „U- 
,, śmiech i piosenka” ; 20,02 Dziennik wie­

czorny ; 21,10 Utwory Jana Sebastian* 
Bacha; 22.15 Konc. Orkiestry Tanecznej 
P . R .; 23.00 Ostatnie wiad. 26,26 M uł 
popul.

Warszawa II
9,10 Muz. poważna; 10 05 „Muzyka dl* 

wszystkich” ; 11,25 Konc. solistów ; t3,4w 
Muz. rozrywk.; 14,10 Muzyka lekka; 14,30 
Zagadka radiowa; 18.15 Aud. mu*, ope­
rowe j.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 7® ZŁ,
Ogłoszenia drobne nandlowe po 16 u . *6 wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy i zguby po 5 al­
as wyraz Reklamowe l mm (szerokości 1 szp; its 40 zł W tekście redakcyjnym 60 zł. 
Tłustym  drukiem 100 proc. drożej. Sa terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowl*.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Centr Biuro Ogł. I Raki Bp. Wyd. „W ładze” Odda w IVsrsaewt*. Al Jerozuiunskle 1*1 . cel. M M t  
oraa lego Agentury: Al. Jerozolimskie 63 — Gontarczyk. sklep z wyrobami artystycznymi. Mar»2»lk„w»ka I -  i Urunnowte* sklep 
8 mat. plSm. Puławska 18 — „OKABS” , skiep s mat piśm. Pułwska 33 -  księgarnio .Światowid’ Zgoda 6 -  kl.wk twlęg .śwł*. 
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Międzynarodowych Tam ach (II)

Jak nas widza cudzoziemcy
Co interesuje zagranicę u; Poznaniu?

"R O B O T M I $fro ||g

Owa nowe mosty
oddane do użytku na Narwi i Wkr/e

W chodząc przez b ram ę  n a  teren  
Targów Poznańsk ich , m a się w rażenie 
w kroczenia nag le  n a  jak iś  cudem  wy­
cięty sk ra w e k  P a ry ża  czy B rukseli, 
zręczną sz tu k ą  p rzen ies io n y  d o  Pozna 
a ia. Jasne , now oczesne paw ilony  nie 
godzą się w  żaden  sposób  z  ru inam i 
i g ruzam i W arszaw y, do k ló rych  oczy 
się tak  przyzw yczaiły . W rażen ie  p o tę ­
gu je  się jeszcze, gdy n a  każdym  k ro ­
ku słyszym y obcy język.

Z agran icznych  g o ść  jest dużo. Jedn i 
p rzy jecha li, p rzyw ożąc tow ary  ze sw o­
ich k ra jó w , a  inn i celem  rozejrzen ia  
•ię w m ożliw ościach  k o n tak tów  h a n ­
dlow ych  z Polską.

Gładko w ygolony Anglik z uznaniem  
klepie m nie  po ram ien iu . —  D obrze 
zrobiliście te T argi, — pow iada —

w dziale po lsk iej p ro d u k c ji w łók ienn i­
czej siedzi od  ra n a  i z aw arł ju ż  k ilka  
tran sak c ji. — I t ‘s very very good. — 
uśm iecha się  życzliw ie, w yciągając  z 

j k ieszeni p ęk  p ró b ek  na jro zm aitszy ch  
i m ateria łów . — W  Anglii ciężko z tym... 
| b a rd zo  ciężko... G orzej n iż u was.
I Sym patyczny Czech — k ierow nik  
sto iska , częstu je  m nie pap ierosem , o- 
czyw iście am ery k ań sk im  i z zadow o­
len iem  zac ie ra  ręce. Na czeskim  stoi 
sk u  ruch  rzeczyw iście niebyw ały . — 
bard zo  się w asi kupcy in te resu ją  n a ­
szym i tow aram i, — m ów i d o  m nie. — 
P rzed  chw ilą  w łaśnie zakończyliśm y 
du żą  tran sak c ję  na sztuczną  b iżu terię .

— A jak  jes t z m aszy n am i?  —  py ­
tam , gdyż dzia ł ten ba rd zo  Jest bogato  
renrezen iow any .

J- r f f l

n ie  jes t jeszcze odpow iednio  u sp ra w ­
niona. P ia tn o ści n a to m ias t w yrów nane 
b ęd ą  w ram ach  w ym iany  tow arow ej...

Zaczepiam  sm utnego F ran cu za , k rę ­
cącego się po sw oim  sto isku , k tó re  jest 
p raw ie  puste. F ran cu z  m acha ręką, ge 
stem  n a jzu p ełn ie jsze j rezygnacji. 
Nasze to w ary  n ie  doszły n a  czas 
żali się. —  T ran sp o rt zaw iódł .

K iwam  głow ą ze w spółczuciem  i ro ­
b ię  k ilk a  poch leb n y ch  uw ag o  p o tęż ­
nym  ciężarow ym  podw oziu  R enault, 
k ró lu jący m  n a  ś ro d k u  sali. F ran cu z  
się ożyw ia i zapew nia, że zaró w n o  ta 
c iężarów ka ja k  i C itroeny, k tó ry ch  
w iększy tra n sp o rt został o s ta tn io  n a ­
b y ty  i ju ż  częściow o u k aza ł się  na  
po lskich  drogach, są sam ochodam i 
znakom itym i i na  pew no nie zaw iodą...

Tow. P re m ie r C yrankiew icz n a  o tw arc iu  T argów  (Film  Polski)

Nie p rzypuszczałem  naw et, że w tak  
zn iszczo i^m  k ra ju  zn ajd ę  tyle to w a­
rów  i w tak im  g a tunku .

N ieufny Anglik
Anglik jest kupcem  b ran ży  w łók ien ­

niczej. Z d a lsze j rozm ow y w ynika, że 
do Polski jech a ł b a rd zo  niechętn ie. 
Nie p rzypuszczał, że zn ajd zie  tu  coś 
godnego uw agi. Sądził, że -a c z tj  k u p ­
cy  rosy jscy  albo czescy... Tym czasem

B ardzo dobrze, — odpow iada 
Czech. — Z aw rzem y p raw do p o d o b n ie  
k ilk a  tran sak c ji na m aszyny ta rtaczn e  
i freza rk i.

— A ja k a  jest fo rm a p ła tnośc i i ter 
m in doslaw y?

Mój rozm ów ca jes t zlekka zak ło p o ­
tany. — T erm in  dostaw y nie będzie 
szybki, —  odpow iada  w ym ija jąco . — 
P raw d opodobn ie  około roku . Sam  pan  
rozum ie, — dodaje , — że p ro d u k c ja

p y f < y < f o i > f o ś c #  S f f o f r f o t m e *

Mistrz Europy w koszykówce
zostanie wyłoniony dziś wieczorem w Pradze

  n   ^M is tr z o s tw o  E u r o p y  w  k Ó szyków  
oe m ę s k ie j  z b liż a  s ię  k u  k o ń c o w i. 
D ru ż y n a  p o ls k a  r o z e g r a ła  w  c z w a r  
te k  z  B u łg a r ią  sw ó j p ią ty  m ecz  i 
w y g r a ła  go  w  s to s u n k u  32:27. W 
ty m  s a m y m  d n iu  C z e c h o s ło w a c ja  
p o k o n a ła  F r a n c ję  32 :22 i Z S R R —  
E g ip t  46:32.

P o is k a  p o  w c z o ra js z y m  m ec zu  z  
'-S R R  w a lc z y ć  b ęd zie  dziś, w  sobo- 
ę  o  p ią te  lu b  sz ó s te  m ie jsc e . J u ż

d z iś  m o ż n a  p o w ied z ieć , że  w  s to ­
su n k u  d o  ro k u *  u b ie g łe g o , w  k tó ­
ry m  to  n a  m is tr z o s tw a c h  w  G e n e ­
w ie  z a ję l i ś m y  d z ie w ią te  m ie jsc e , 
w y n ik  te g o ro c z n y  j e s t  n ie w ą tp liw ie  
p o w a ż n y m  su k c e se m . W a lk a  o p ie r  
w sz e  m ie js c e  i t y tu ł  m is t r z a  E u ro ­
p y  r o z e g r a  s ię  d z iś  m ię d z y  f in a l i ­
s ta m i, t. j. C zech o sło w ac ją  i Z SR R

Kobiety i fu tra
Teren ZSRR jes t najw iększy , a z je ­

go p rzed staw ic ie lam i ła tw o  się p o ro ­
zum ieć. W szyscy p raw ie  m ów ią po poi 
sku . W ystaw a u trzy m an a  —  o  dziw o
—  w ch ara k te rze  zupełn ie  angielskim . 
Godnie i d o sto jn ie , p rzy ćm io n e  św ia- 
tła  i w y ją tkow o  duży aso rty m en t to ­
w arów . N ajw iększy tłok  p a n u je  koło 
sto isk a  z fu tram i, k tó re  rzeczyw iście 
są  w span iałe . N ajw ięcej —  rzecz ja -  
sna  — kobiet. C ztery p rzy sto jn e  Ro­
s jan k i grzecznie  a łe  stanow czo  tłu ­
m aczą publiczności, że eksponatów  
d o tykać  n ie wolno. K tóraż  jed n ak  ko ­
bieta  oprze  się  chęci pogładzen ia  p rz y ­
n a jm n ie j m iękkiego fu terka...

—  F u tra  te p rz y jd ą  n iedługo ju ż  do 
Po lsk i, o b jaśn ia  m nie  k iero w n ic ­
two. —  Oczyw iście w fo rm ie  surow ej. 
Nie ty lko  z resz tą  one. Za wasz węgiel 
p łac im y  przede w szystk im  surow cam i.

— A czy in te re su je  się k toś u nas 
w aszym i m aszynam i?  —  pytam .

— Nie b a rd zo  —  b rzm i odpow iedź, 
i Nie m am y zresz tą  teraz  m aszyn  n a  
| eksp o rt. Je s t duże za in teresow an ie  n a ­

szym i sam ochodam i i m otocyklam i, 
k tó ry ch  k ilk a  sz tuk  w ystaw iliśm y, ale  
kupno  tych  rzeczy będzie m ożliw e d o ­
p ie ro  za jak ie ś  p ó łto ra  roku . Na razie  
nie nasyc iliśm y  jeszcze dosta teczn ie  
ry n k u  w ew nętrznego, ale  n ie d łu g o ..

Z w racam  uw agę na  w span ia ły  d z ia ł 
l ite ra tu ry . P iękn ie  w ydane są  n a u k o ­
we dzieła. O kazuje  się, że m ożna na 
m iejscu  kupow ać. N atychm iast n ab y ­
wam  b a rd zo  zresz tą  tan io  „F izykę  m o­
lek u la rn ą"...

i ru d n o  jes t docisnąć się do  n a jc ie ­
kaw szych eksp o n a tó w  sto iska  b u łg a r­
skiego — dw óch cza ru jący ch  panienek, 
w n arodow ych  ja sk raw y ch  stro jach .

—  N a m iejscu  sp rzed a jem y  ty ik o  wi 
no  i p ap ierosy , —  rzuca  mi w p rzelo ­
cie jed n a  z nich. —  P rzep raszam y , że 
tak  drogo, —  o d p ow iada  n a  m o :ą  u- 
w agę na tem at ceny, —  ale tak ie  jest 
jak ieś dziw ne przeliczen ie  w alutow e.

J Na przyszłość  p o sta ram y  się p o p rą  - 
i wić.

—  C zekam y ty lk o  n a  defin ityw ne 
p o ro zu m ien ie  hand low e. Ju z  podobno 
niedługo...

Szw edzkie to w ary  b a rd zo  są  p o p u ­
larne . K u p u jących  w ielu i tran sak c je  
idą  g ładko. —  Z p ła tn o śc iam i nie m a­
m y zby tn ich  tru d n o śc i, bo  p łacicie za 
to węglem , —  ośw iadcza  m i ja sn o w ło ­
sy Szwed.

—  M am y tu  g łów nie m aszyny  i n a ­
rzędzia. Duże zain teresow an ie  jes t też 
lek arstw am i. W idocznie  b ra k  tego u 
was...

P rzechodzę  obok m aleńk iego  s tra g a ­
n iku  m aro k ań sk ieg o  i  jeszcze m n ie j­

s z e g o  m eksykańsk iego , na  k tó ry m  leżą 
trzy  sk raw k i sk ó ry  i c z te ry  sznurk i. 
Z tru d em  p rzec iskam  się  p rzez  w ąskie 
p rzejśc ie  i z u lgą od d y ch am  św ieżym  
[powietrzem. Po słońcem  zalanych  ścieź
kach  c iągną  tłu m y  zw iedzających . __
Może ich  rzeczyw iście jes t 30.000 dzień 
n ie, —  m yślę z sa ty sfak c ją . U dały się 
Targi...

Tomasz Domaniewski

i

M ost w M odlinie.

30 ub. m iesiąca włcem in. kom unika­
c ji  inź. B a lick i d o k o n a ł o tw arcia  
dw óch m ostów  ko lejow ych  —  prow i­
zorycznego pod M odlinem  przez Na-

(SAP)

,   i--- --------------  J ac
rew  r sta łeg o  p rzez  W krę  pod  Pom ie- d za ju

Na szczególne podkreślenie zasługi*. 
je zwłastzcza odbudowa mostu pod 
Modlinem. Dokonano tu  bowiem pra- 
cy rekordowej i jedynej w awoim ro-

ohówikiem.

Feluś Pedałkiewicz
Feluś P edałkiew icz to ..zło- 

w iek  pracy, to pracow nik f i ­
zyczny . P rzez cały dzień haru­
je  ciężko, by  zarobić na u tr zy ­
m anie.

I zarabia.
N ie dobrze ty lko , że naraża  

p rzy  ty m  swą godność ludzką. 
Bo przedsiębiorca, k tó ry  go

w iózł i odpoczywał, patrząc na 
ludzi, w ychodzących w łaśnie z 
peronu.

Praw ie w szyscy  ju ż  w yszli. 
Ostatnia, trochę zawiana para 
zbliża się do rikszy.

Chwila rozm ow y, odchodzą, 
nasz Feluś ich woła, znow u o 
czym ś m ów ią, w reszcie za jm ują

Most został zerw any lodochodami
20 marca rb. Niezwłocznie przystąpio­
no do pracy j obliczono, iż most mo­
że być odbudowany w  końcu m aja rb . 
Dzięki jednak wyjątkowym wysiłkom 
robotników, pracujących w niezmierni* 
ciężkich warunkach, sprężystej o rg a­
nizacji pracy, ora® energicznemu kie­
rownictwu, k tóre  pob-afiło się uporać
z wieloma przeciwnościami   most
został odbudowany o miesiąc(l) wcześ­
niej.

Oba nowootwarte mosty m ają ol­
brzymie znaczenie —  uspraw niają bo­
wiem znakomicie towarową i pasażer­
ską kom unikację kolejową między Wy 
brzeżem i stobcą. (s-ki)

 j - . ---- „i*, . . . u l i )  y w  co I l lUWią,  UJ/CSZC
zatrudnia, je s t typ em  w y zy sk i-  m iejsca na ławeczce
wacza bez skrupu łów . Zm usza I oto ń k sza r i, pochylony w \ " m"

elusia. do rożnych  upokorzeń, pół zaczyna pchać przed  sobq I DrZfifJ ITlPP7Pni fł m i r lw  
m e m ów iąc o tym , ze cała pra- sw ój w ehiku ł. N a aóre. ^ HiCbćCJI 0 01101131

Gra pokazowa

Sofia  -  PZ PN
dziś o godz. 17-ej

P Z P N  z a w ia d a m ia ,  że  m ię d z y n a ­
ro d o w y  m ecz  p i łk a r s k i  S c f ia — r e ­
p r e z e n ta c ja  P Z P N  o d b ę d z ie  się  
dziś, w  so b o tę  p u n k tu a ln ie  o godz. 
17-ej, a  n ie  j a k  n a  a f is z a c h  po d a- 
-u) o  17.30. M ie jsca  n a  try b u n ie  są  
'u m e ro w a n e .

Bokserzy Budowlanych
I

In te re su je  nas rynek  
i polski

Niedaleko,  nobliw y H olendt-r z kvzy- 
_  m ,  I wą fa Jk{* w zębach  sp rzed a je  lak ieryprz6|i2ii z Katowanym r Nie traktui« w *«i c»»h« po-

1 i ważnie, —  m ów i mi. —  T o  ty lk s  p ró b
[ki, a le  chcem y n a  ry n ek  polski w p ro ­
w adzić  nasze  a r ty k u ły  m ala -u k i- k tó ­
re p rzed  w o jn ą  były tu  ba rd z  > p o p u ­
larne .

R zeczywiście, h o lendersk ie  fa rb y  i 
lak ie ry , zw łaszcza o k rę to w ", by ły  bez­
k o n k u ren cy jn e . —  Kiedy się tega do ­
czek am y ?  — p y tam  jeszcze.

D yszy z w ysiłku , po paru m i­
nutach  je s t m o kry  od potu.

B ęcwał i k re tyn ka , rozw ale­
ni w ygodnie rzucają w  koło 
trium fa lne spojrzenia.

Za to, że nie chciało im  się 
iść obok r ikszy  do B elw ederu, 

dobrą zapłatę,

Pierwszy występ ósemki pięściar­
skiej „Budowlanych" z Warszawy 
w Czechosłowacji przeciwko pięś­
ciarzom „Batowanego", skończył 
się niezasłużoną przegraną „Budo­
wlanych" w stosunku 6:10. Pięścia­
rze warszawscy zostali skrzywdze­
ni o 5 punktów.

ca je s t ju ż  dostatecznie upoka­
rzająca.

A  najdziw niejsze, że ten  
przedsiębiorca  —  to także Fe­
luś Pedałkiew icz. Jeden jest 
kierowcą, a drugi w łaścicielem  
row erow ej „rikszy’;

J to jasne.

W  przeddzień  pierw szom a- ̂ d z i t o ? s iJtf 7 TT*
jow ego obchodu w idzia łem  Fe- P° dobne/
łusia Pedałkiew icza (może zre- sJbiorca? przed-
sztą nazyw a się inaczej) na p o -' N  vew no  nie
sto ju  p rzy  stacji ko le jk i w iła- r * •
now skiej. tu  nasuwa się pytanie , cze-

rj ,j , , , m u n ik t dzis nie broni Felusia
R zadko tam  byw a, bo ulica  —  robotnika przed F elusiem  __

B elw ederska m a dużą pochy- przedsiębiorcą?  
ł o ś ć  i, w  drodze pow rotnej, N ajlepszą form ą obrony bi/ł-
trzeba ciężką rikszę pchać by po prostu zakaz w yko n yw a -  
przed sobą na gorę. n ia  zaw odu polskiego kulisa.

No, ale w idoczn ie  kogoś p rzy - TOM

W  n ie d z ie lę  o  go d z . 15 n a  k o rc i*  
L e g ii  o d b ę d ą  s ię  g r y  p o k a z o w e  U- 
c z e s tn ik ó w  o b o z u  z o rg a n iz o w a n e g o  
p rz e d  s p o tk a n ie m  o  p u c h a r  D a v i-  
sa . W g r a c h  ty c h  b io r ą  u d z ia ł :  
H e b d a , Skonectk i, B r a te k ,  K o ń c z a k , 
O le jn is z y n , B e łd o w sk i, J .  J ę d rn o , 
jo w s k a  1 R u d o w s k a . B i le ty  w s tę p u  
w  c en ie  50 i 100 zł. D la  u czące j &ią 
m ło d z ie ż y , w e jśc ie  b e z p ła tn e  z a  o  
k a z a n ie m  le g i ty m a c j i .

Spółdzielnia
Wydawnicza KSIĄŻKA

S. R. DOBROWOLSKI — Wolność, ale jak a?  str. 128, i ł  150.__

(Z biór a r ty k u łó w  znanego poety  i p u b licysty ; w  a r ty k u łach  
tych  zn ajd zie  czy teln ik  to  w szystko, co  n u r tu je  w spółczesne spo­
łeczeństw o po lsk ie, to  w szystko, czym  żyje P o lsk a  L udow a).

jjjlCH ftifABIA BEHMBQME (132) Przefcjątf Wandy Melcer

ŁUK TRIUMFALNY
W nzilb J  ,1 V „ _ l / I

& w  c , e m u - *  * *  M S&rzszsr. n r s r

—  Może nie zwariowała tak od razu. Może to tylko nerwy 
p • , 0 wszystko ledno. Lunatyków trzyma się po zakładach 
Powiedziałam im to. Oczywiście ani myślą. I Co za kłopot' T cśli 
Się nie uspokoi, muszą z nią jednak coś zrobić. Tak dłużej być nie 
moze. Inni goście też muszą spać. V

•i któregoś dnia ktoś u Ritza zwariował —  powiedział Ra-
-  1 * 5  ks,»iP. Wszyscy Amerykanie doSijal,

«o f ; X ZW“ 'W  2 EleC“ Ck0' ^  W
Rawtk popatrzył na nią. —  Pani rozumie życie, madame.

raczej dobrotliwą osobą. Daje przytułek 
f  Wszystkim Doskonale, zarabiam na nich S e l f
wyleci. Ca Wan ' to >uz 22 wiele- Albo sie uspokoi, albo 

Siedzib? cl? ,k° bieta svn zapytywał, czemu jest Żydem

W  na atole staty day, UchŁ™ "«

Cice karaludiy0 Tu ~  *cf rallichy- C ^ ^ e ,  tłuste, świe-

szklanymi

Odpowiedzi
Redakcji

O bywatelka t  Dolnej. Sprawę, którą 
porusza n ad esłan a  w zm ianka, om aw ia­
liśm y  n ie jed n o k ro tn ie  na łam ach na­
szego pism a.

F. Piasek, Płock. Nie wykorzystamy.
Student ZNM S-owiec f G rono mło­

dzieży studiujące/ z Milanówka. Spra­
wy te  om aw ialiśm y na łam ach „Ro­
botnika ‘ d n ia  24.4. b. r .  n a  kolum ni* 
ak adem ick ie j.

M adey Czesław, Warszawa. U w aża­
m y stanow isko , w yrażone  w liście , za 
pozbaw ione słuszności.

H. S. Braniewo. W  stosunku db ko- 
biiet ciężarnych obowiązuje u na* jess 
cze ustawa z 2 lipca 1924 r. Przyzna- 
je ona urlop 12-to tygodniowy, 6 tyg. 

i przed 1 6 po urodzeniu dziecka. Za 8 
iy  ź- urlopu płaci Ubezp ieczalni a , 4 

I pozostają bezpłatne, chyba, że umów* 
i zbiorowa przewiduj* in a c z e j .

oczami<nymii wysoko nogami, z szeroko otwartymi,
Mąż próbował ująć jej rękę.

Ależ mamo, nic nie ma w kątach... . 
światła, światła, nadchodzą, karaluchy...

— Zapaliliśmy wszystkie światła, mamusiu’. Dużo światła 
popatrz, nawet świece palą się na stole. — W y j ą ł  z kieszeni ele­
ktryczną latarkę i skierował snop światła w rogi jasno oświetlone­
go pokoiu. — Nic me ma w kątach, popatrz, popatrz jak świece 
nic tu me ma, mc...

—  Karaluchy .karaluchy! Leżą, wszystko jest czarne od ka­
raluchów, wyłażą ze wszystkich kątów, światła, światła, pełzną po 
ścianach, spadają z sufitu!

Charczała wznosząc ręce nad głową _  Jak długo to trwa> 
— spytał Kawek męzczyzny.

—  Tak tylko zmierzchło. Nie byłem w domu. Próbowałem 
raz jeszcze, powiedzieli mi, żeby iść do haitiańskiego kon­
sulatu, wziąłem ze sobą chłopca, na nic się zresztą zdało a 
kiedy wróciliśmy, siedziała w rogu łóżka i krzyczała

Rawik przygotował igłę. _  Czy przedtem spała?
Męzczyzna popatrzył na niego bezsilnie. —  N ie wiem. Za­

wsze była spokojną. Nie mamy pieniędzy na zakład. A także na- 
sze papiery... no, są niewystarczające. Gdyby tylko chciała się
B r u d  1 ^ ’ m T  w !?’ -WS2VSCy tu  la tu jestem i
kichów ‘ test tutaj i bu nie ma żadnych kara-

— Karaluchy —  przerwała mu kobieta — ze wszystkich 
stron. Czuć je. Jaki wstrętny odór...
dobne^opk ^  zastrzyk’ —  Czy iuż jej sie zdarzało coś po-

właśnie ^  N ^ d v ' N i'e rozumiem- N ie wiem, czemu teraz

Rawik podniósł dłoń w górę. — Niech jej pan nie przypo- 
miina. Za parę chwil poczuje zmęczenie i zaśnie. Może jej sie 
śniły i zbudziła się nagle. A może zbudzi się jutro i nie będzie 
o niczym pamiętać. Niech jej pan niczego nie przypomina. Jak­
by się mc me stało.

Karaluchy — mruknęła niewyraźnie — tłuste grube
—  Czy pan potrzebuje tyle światłą?
—  Zapaliliśmy wszystko, bo ciągle wołała o światłu.

, 5, ■ • pat? 2£asi górną żarówkę. Reszta niech się świeci,
l ie Tnfm nSf!ied 7 ^ °  USniC- P * łcm  ie< wvstarczającą por- cjp. Jutro o jedenastej rano zajrzę do niej.
m yśl'7  Dzigku’f  —  powiedział mężczyzna — czy pan nie

Nie, te rzeczy dziś się zdarzają. Jeszcze przez parę dni trze-
ba będzie uwazac. Niech pan za dużo nie mówi o swoich kło- 
pocacn.

Łatwo to powiedzieć, myślał, idąc do siebie. Zapalił świa-
! tjui i02 a,,le2ało kllka książek. Seneka, Schopenhauer Pla­
to, Rilke, Lao-Tse, Li Po, PaskaI, Heraklit, Bibha, jeszcze jakieś 
inne, najsurowsze i najłagodniejsze, niektóre drukowane na spe- 
cjalnie^cienkim papierze, dla kogoś, kto jest w drodze i nie mo­
ze wiele ze sobą zabierać. Zrobił między nimi wybór co zabrać 
ą co zostawić. Potem rozejrzał się wśród innych rzeczy. N ie  wie- 
żdża? niszczyć. Zawsze żył tak, jakby miał zaraz wyje-

, St~ re prześcieradło, szlafrok -— dopomogą mu jak przyja­
ciele. Trucizna w maleńkiej probowce, którą miał ,uż przy so­
bie w niemieckim obozie koncentracyjnym, —  zawsze łatwiej to
S  wi ’ ,el  S17 wf ’ -źe można ie| każdei chw liuzyć. Włożył ją teraz w kieszeń. Lepiej mieć przy sobie. Dawana 
pewność. Nigdy nie wiadomo, co się zdarzy. Może się znów do- 
stać w ręce Gestapo. Teszcze stało na stole pół butelki calvado- 
su. N apił się. hrancja, myślał. Pięć lat niespokojnego żywota 
Trzy miesiące w więzieniu, nielegalna podróż, cztery razy depor- 
towany powroty. Pięć lat życia. Dobre było. '

Telefon dzwonił. Zaspany podniósł słuchawkę — Rawik  .
ktos mówił.

—  Tak —  była to Joanna.
. Przychodź powiedziała. —  Mówiła wolno i cicho — 

spiesz się, Rawik... ’
—  Nie._
—  Musisz...

' da’ ™ pokój. N ie jestem sam. N ie przyjdę—  Pomoz...
—4 N ic ci nie mogę pomóc.

Coś się Stało —  głos jej się załamał —  musisz prędko...
(Dalszy c ią g  nastąpi)


